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ustąpłl ze stanowiska mini• 
atra &praw wewnętrznyob 

rządu pruskiego. · 
Warszawie w. sprawach ory 

walnych. „ 

O A ZAMORDOWAŁA . MĘZA, 
kdó1rg nie €bciol -si~ z nlq · rozsfot.-l'łlorder· 

c:zuni. zo~folo ores-foWono 
(ig) Przed kilku dnia~i we wsi się z mężem, ~Y p~lubi~ tamtego. . i strzałem p<>lożyła go ~pem,_ pOdrz!'ciła , ~01hO'wi1CZ1o~ą przewiezilooo dio ~· 

Łódź 5 maja. zdradziła sąsiadkom, że chciała rozwieść 1 z ch~Ji, gdy mąż był w stodole, celnym I kńich wtieściią o smo1'D6i~e męk · 

Wierzchy pod todzi<.\ mlał miejsce bar . Gdy K<>tow!'C.z am mv~!ał o rozwod~1e j rewOlwer, a sama p<>tożyła stę spac, by z11ema w. Łom. -:- ~ford ten. ~ 
dzo tajemniczy wypadek. Jed.nego z zOna p<>stan<>wlła 20 zablć. I kOrzysta1ąc następnego ranka, mailairmować ws.:...rys·k ws.>trząs·aJJą<:e Wlt'.aiżemie w ~ ws1. 
wieśn;aków. harciu; zamożnego. znale-
ziono w stodole z przestrzeloną skro- . 

&i~:~~io~;;~f~~!"~~!l,ć:.~~\;r~:Nowy.· napad bandy Dillingera -na bank 
leża! rewolwer. zrodzita się odrazu . · . 

wersja, że wie,ś_niak, Feliks Kotowicz, Łupem złoczun' ców pa· dlo 12 tysi~cy dolarów. -
popełnił samoboJstwo. ~ • --C 

mwier~za1a w tern przekonaniu . p 0 .strach A meryk·i'' uc:1·ekl do Europu?. 
wszystkich zwłaszcza żona, która opo- t' ~ 

wiadła, że Kotowicz już od kilku dni i Londyn, 5 maja. cz.ątkowo przypuszczała, że sprawca aae że Dillinger nie brał w nim uarlału. 
był smutny, a na pytania co mu Jest, I Z Ameryki donoszą, że w dniu wczo napadu j.est Dillinger z towarzyszami. Wed1ug jednej hypotezy Di'lcr1inger u- · 
odpowi~dał, że zmierza „skończyć z: rajszym dokonano napadu na bank w Dalsze dochodzenia wskazują jednak, krywa się nadal w Chicago, według in
sobą". Zona nie przywiązywała do tych l mi·ejscowości Fostoria w stanie Ohio i że napi!-d - byl wprawdzie zorganizowa· nej jednak opuścił już Amerykę i jakby 
sfów żadnej wagi, aż nagle dowiedziała! zrabowano 12.000 dolarów. Policja po- ny przez · członków bandy Dillingera. znajduje się w drodze do Anglji lulb Ir-
się o tym strasznym ciosie, 1J,andji. 

Być może sprawa ta na tern by sfę E Ś ,,Dai~y Herald'' twierdzi, ze pOtlcja 
sko11czyta, gdyby nie pewien szczegót, . cha włęta S Maja c-h~cagoska przestała wczoraj wiecz.o-
na który zwrócił uwagę policja. Oto rem ostrzeżenie do portowej ,policl 
prawa ręka trupa, przy której leżał ! Anglji i Jrlandji, za~ecając dokładną ob- · 
·rewolwer. była· kurczowo zac;iśnięta, ! serwację zawijającego jutro do Liver-
tak mocno, ie nie można by~o rozprci- J poolu s.ta~ku . .Księżna Yorku''. W Bel~ 
~ ! ować. palców. Wyłoniło się więc po. i łaście, gdzie statek zatrzyma się przed 
dejrzenie, czy istotnfe l(otowtcz slę tern. przeprowadzona będzie również 
ząstrzelił, gdyż w tym wypadku zaci~- kontrola, opuszczających pokład pasa-
nąłby w ręce rewolwer, a gdyby go po żerów. Istnieje podejrzenie. że Dillin-

. strzale puścił, tern samem rozluźnione ger znajduje się wraz z Jednym towa-
nii~śnie ręki nie zacisnęłyby slę raz Je- rzyszem na po'kfadzie tego statku. 
szcze same w śmiertelnym skurczu. 

Rozpo.częto więc dochoidizen.ie i dzi~ 
na,O ra.nem dały one sens.a,cyjne rez.ulta
ty. Okazało s[ę bOwiem. iż Kotowicza 
i'."'m:>rd.owała własna żona. Sąsiedzi zgod 
nie twierdzili, iż KotOwiczowa zdradza
ła męża na każdym niemal kroku, co p0 
wrr1dCl-\va10 ustawiczne między nimi 
~r:zeczkt Ostatnio kobieta zakochała 
się ~„ 1akimś mężczyźnie i pod tajemnicą 

~~-·" 
nie 

Bjnk Rz·eszy 
posiada ukrytych zapasów 

złota 
Berlin, 5 maja. 

(Pat) - Niemieclde Bioco Informacyj ••••••••••••••••••••••••••••••-

. ~~~~~~:~i~~~1§'2i~ ~~rawra ~trialów a ~uliHmi r eatru w Wanlawie 
~ewia konnej policji na placu im. ks. Skorupki. 

ne czyn..ni:ki wy:j.a.śnfa1ją pT.zytem, że SiODQI dziś przed 5nd.em 
Ba.nk Rze,szy był w dn1iu 11 maj.a .w po· -. 
sfada1t1iu wetks·li, oipi•ew.a,,jącyoh n1a w.a1luty Warszawa, 5 mad1a. Zajśo1e to było wyndlkiiem dramatu 
o•bce wartości 149 mhl.rjo111.ów mait"ek wo- W cLn.ilU dlzWsi1ei·szym rooipo.czął się w małżeńskie.go Je~iieinskiioh, w którym pe-
bec 189 miljon.ów z 31 !Zr-udnwa r. t11b. - ~.a.insz.awde piioces rpoiruc~ilka .-w stainiie wną rio1lę ode.gir~ aktor ~óżyoki, ;bę~y 
Wefosle te płatne w 01kre1Siie od 14 dtn.i dio ' mec~M~, NOir~~riha Jeu.erstkliego, ·0t~k. pairm·erem soenn;c.m)'llll. 00111y Jezwerskiiie-
3-ch mi.e.s~ęcy, nie są jedin1a!k z.a1Hioron.e o usilł~~ zaibOl)istwa aiktioria, An~ome- go. -;- ~ow~~tuaemy Sil:ę, u ze ~lędlu 
do uokrycia walutoweJ?o go Ro.tyoldego. Czymu swe.go . UStłO'Wlał 

1

.na ru1ektore dlr.aisitycme momeinfy sprawy 
• · ldqpuiśdć się Jezieirw za kuLi1s.ami TeatTu ro.zpiraw:a częściowo toczyć się będzie 

5 łys~ęC:y Szkół zamknięto Noweg.o, w którym występował Różycki. przy dr.ZJWiiadi zaanl1miięt~ch. 

Trzy napady 
na przechodniów 

Ł6dZ, 5 . maia· 
(ag) Dm§ w inoicy, w ilr.zech rótn'Y!cli 

~taich mliiaistia dały _miied1sce .aiż trzy 
niaipadiy. ż.a.dlen z n;apadlniiętyoh n@e mał 
aWa.ntumdków, amii Dd!e umilał wyrtł~ma.
czyić pir..z~cz-ynry 1I11apa.diu. 

O ~odiz. 11.30 kifililm aiwanitum~ik:órw in.n. 
pa~o u izlbiie1gu ulliic RZ1g0W1Sk!Led i ~z 
oej na 52 ... tertind&go krawca, Arrona Ftryda. 
~ 35) ~ po Yło fo 1u1mmi tak 
dotkiliwtile, że mwsiiaino wezwa~ do n1iego 
poigotoiwóie„ 

Druigi wyip~:e\k U1Uz-ył się na ul. Z.. 
wtiisiz;y, ~dizliie kń'lk.u alWIUlltrumiików napa· 
.dlłio nia Józ..ed:a .Wli~ GK.ramiecka 11 
a gidry ·tein sitarwd.a.ł opór, polk. utlli go ~ 

,WJ stia.ndJe fromym W'dlc:lifdsld 01chvmezfo1„ 
ny ~Ol&bał do s~dltiaAia w R.iadlogoszictZ!ll. 

WireSlzieie tl"lzeci wypa.idetk miał miterj-. 
sce 111a ud. Po1?rudmoweii 39. - Kńlłlku pija.-
111yoh 0$!0łbnń.ków niaipa.da'o 19~letnd.ego U01I 
ma, ZY1ghiyd:a. K~ i za.dało .mu aero 
reig głęhoikiiich rain g.łowiy. · 

· w Ameryce I ~ 6 ·1 · · 1. • 
New York. 5 maja. J°UD pe I ,.~.HO OJ(O, Echa zjazdu hitle.rowc6w 

(t) Wskutek braku środków oj"enięt- ftfórę .sfonqł "' o6ronie i.eeo !ionv - w Norym·berdze' 
nych zamknięto ostatnio w Stanacłi ł..6dź, 5 maqa. Tło bójkii j,eSJŁ ~ołia oiryigłln.ame. Ste- . , . · BWia, 5 · • • 
Zjed noc-wnych 5.000 zakładów szkol· [iig) Wczor.aij, pói.nym wiiieci:mrem w fan Kazimierczaik od dfożsiz,ego OZiaJSIU tył 6Pait) - Dy.rekc~a pał~~ w .~-
nych . W 20.000 szkol ach znacznie o- do~u pi;-zy ul. Waryńskie,go 10, ro1ze1g,r11· :hle ze swą żoną, ~tória sta1Le s~a~żył;8- ,sruę berd!z·e w opuibliikoiw,am1eim. ositrze.żeniła.1 grą n iczono ilość godzin nauki. W .ten ła stę rnezwyikl.a aw.amtuira. W pewnym pT.zed swym teści.em na męza. · O~·Ciliec, wy61tępuje kiaroeigoiryc.zindie pr~eaiWlko TOI.z.. 
spt~--;ó h okoto 4 milfony dzieci straciło momenci.e mieszkańcy domu usłyszeli ja- cził.orwiek ba.rdzo surowyich z.aisad, inter.:. porwsizechniiiainym pOigłiOISlkom, jaikoby w: 
w Ar;:"rvcc możność pobierania nauki. kieś krzyki .n1a podwórzu, a gdy wyjrzeli we.nioiw.ał często i na tem He dJo.chodziiiło związku a:.e .zi1otem . w.rześllvcvwym w TO-

D 0 lar w Ło d zł oknem, zauw.ażyli s1-1etinfa~go furmana, mię&y nrimi &o aW1mtur. ku . uih. parli.i nairodJO!Wo-siooi.ailistvczrnei 
Maircina Kaz[miercz,aika, zma.ga~ąi;:e.go się · W·cz,or-aj syn oświa.d:czył, że z:ryw.a z Liic;:zne cL:dewiczęta w w1elm s~k011n)'im w 

Dziś za dolara płacono w Łodzi w ze s·wym rodz.oinym syn.em, Stefanem. żo1n.ą i wyp.row.adza s1i.ę z domu. Rozig111ie No1rymberd1z,e, zn:aij·dlO'w.ały mę w odiurlen· 
obrotach prywatnych 5.24 - 5.25. Bank Bój.~a b-y;ł.a ~alk z~,ciięfa, że mi:mo iITTfor- waJo to 01jca, który 1!-fo z,awahał s1ę ~de- nym s.tain'iie. W 0isfr:z.eżeniu dyrekcja po• 
Pot<; ki ptaci 5,23 -- 5.24. I we.~q1 sąs11adow,, m~ .z.do·ł.a1110 tic1h us~o~ rzyć syna wy ;warz 1 na tem trle. wyruikł.a 

1 
lfoii .grnzi wszy;s1tld1tn szer.zą:cym po.doib-

• b'··:1 ty an:;i.:ie lskie 27 - 27,10. ko1c. I .015.t~te·czme 01~11ec zo~t.ał t1a:k c1ę~ 1a głoi~na .awnLura z ta.k ~mufa:!-ym dl.a 0,1- i ne pog~0iski h~z wz,ględu nia _z.aijmowiane 
Marka · niem iecka 2,05 - 2.06. ko p;:ih11y 1 ranny.' ze mUJ5n.aino wezw.ac I ca erp1log1rem, - Synowi S1)1.S•ano .pro- i stana:v1stka ni1etylkio więz:i.enliem, lecz 

Dolar ztoty ' 8,95 - 8,87. · do mego po·gofow1e ratunkiQrWe. tokuł. 'liP'UJblillwwam~em inalZ~ 
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Gigantyczne dzieło Mus·soliniego :~::~i~~;:~~~~o~~~~~łk-
Tam, gdzie dawniej rozpościerały się niedostępne . „ZADURZONA" z KIELC. - Orogłe mofe 

bł t t 
• . dzieeko, rozu111lem P ... n14 clnskoMle, Jest Pani 

o a p.on YJSk1e, w. yrosly w iście. amerykań&k1em ••• prawdzJw111tuprooentow4 kobłet11 o jakief 

t 
marzy ilł~Jedan mężCJfJ&M, ałeby t&k4 właśnie, 

./ · emp1e nowoczesne miasta a nit lnn11 znaleźć łon1t, N1c Pan14 nie ltttere„ 
i1lfe p0111a kochaarm przez Nl11 (21oWlekient 1 ~' 

\1Jn6aud1·0 pof1Ja4afo "'' „,. a.tau zaa. dni· kttot11 do wl1Wnego k4ta 1.„ ttude6kith poei~ch. :I Wlfj '7 I. .,, ~ ł8 -::J :J Ntel!tety ji!dnak żnajomy Pant, mimo, te dtitll 

(sb) W ei.,gu 09ta.tmch kdi1ku lat ~ Rzymiiaini.e w.i!elokrotni.1 po<lejmowali 1 Sfł długOści 50 kilometrów, założon-o 200 z Nią uczude, nie dzieli Jej tęsknoł l nje ro'.!li· 

Włoszech, tereJl _ lll'llfllt6w, użytecznych pró'by ows~oo~a tycih oko.li.:-:. Papież Pius ! kilometrów toru kolejoWego. ~ Tam, mie Pa.ni. Tymczasem wstyd, takf prawtlżiwic 
p04 bq,dOwll o.łecli OZ'łz pod Orkę, Vli za.q,aiż.oiwał mtynieta be>lań1kiego, 1· ~dzie rozpo~cierały 11~ nłedostcti>tte ba.g d•l•wlciy, nie po&wata Pani fa,no mówić fJ bm 
zw~ył 81ę o p~ 760 kilo. R..aip.iil~. który rpr.zez dwa&ieścia lat pr.a•, nai wyrotły z ziemi -wtOski l miasteczka. wH)'stktem do ozelło rwie słę Jej &erce i dlf~za, 
metrów kwaddłOwych. Jest to za.sługa cOWał n.ad wy,konaatlem te.go plAn:u. Dzid I Dotyciheia1 załofoino dwa n.Owe mta. Droga dziewe~ko, ja ut.iyniłam to z:a PartJ!łt 
Mussollał.ego, który poeta.wł robiie za ło papie.ża Piusa VI trwał-o sfo lat, a. po• st•, kt6r~ nazwaao Lltt<iria i Sabaudia. ale uoiyniłam 0%4śdowo, Wuystklc Parti przof• 
cel &flna.J.iiiz()IW'4Jnd,ie W!l'le8'ZC!e ipr:ac, prOIWa· tem :pr.zeprowadiz:Oilla .z n.aiklaclem wiel· Sabaucłła zostłlła właśnie przed kilku , łc!a I WaMa dł11góletn1a inajoinoió dai11 Pań! 
dizion.ych z ~ Od 2.000 lat prawie kkih kosztów kaina1Hza,c~a z.nów ~ostała dniami pOświę~. .Wybudowano ją w ! pełne prawo :tapytania wręcz o stanowisko fani 
Chodzi tu o pochłonięta prz,e;z błoto. i9we amerykańiskiie.m tempie bo zaledwie ~I znajomego odnośnie kwes.fji W8si:ego mllłżeń• 

Osu.Aede tlynaydl ~ p0,Qit:Yif:Sklch1 Dopiierio obecin.1.e MussOlinil Opracował , w cię.gu 253 dni, •twa. Dro.ga . mt1J11, niech P11ni nie daje. po!ll11ehu 
które roz,ciąi~aU·i\ się od Rzymu do morza dziesięcioletni plan. W Oikr,esd.·e tym bło· Przy buclowie Sahaudj.i tattudtniony'ch o:dstepłOni PaJ:ti :tnafomegq, N~ch Pattl do 
Fale mor&kiie z;ailewaiją płytki brzeg, a ta p0:11ty,jski-e zostaną ca1kow1de OIS'U81ZO było 141~00 robotników, 30 lokomotyw osh1tnlel ohw!U broni się i zostanie czystą i gód

woda. ~ociera. d:al-eloo V.:1i!ł~b lu-aJu •. na• ne. Nad br~e,!!Lem mor,za zało.tone zo1sła· tWO~iło cOdlzień 600 waJ!Ooów budulca, 1 iut ~~unku młodą panną, która potr.;iłiła iwal
waidn~aJĄC ~·tkf kflOinletrow rt1emł. ł-y 0Lbrzym11e tamy .i b10lk6w B"ka1nyoh, 3,000 tOn!n i:elat<ll, 2000 tean cttnentu 1 czyc metylko p-oku9ę, ale nawet swole whsne, 
Jak wyikaiz.a.ły badiama hist.orycz:n·e, już które raiz n1az,awisze ooiemo.żHwią wo1dizie 14 miljon6w ce~eł, tak bardtio zbolałe sćrduszko, Zna!Q111Y Pani 
na t)'\&iąc lat pr~"d ChrysW.~em, były te dio.stęp w głąib lądu. W n.a.stępnym roku wvhudowaitte zo· pówlnień żt<n1umle6, łe fde1l1 pn:et dłużr.ty ctts 
okolice stałym gtulltem, n.a kt6t"Nn maj• Ogólne k09zta OSuszenia błot wyno• ,s.tanie trzc~e miast<»: Pontina, Po1ntidf.o admu)e się stale i ni<izllilentrle tę sa.11111 kobiet~, 
dow.ały siię 24 miłuta. Rzymiałlie, zazdrO si6 będą 7.000.000.000 lirów. Część tej załoiżo:nyclt zostało kilk~iesiąt ws\, w tac111ga 9ię względe111 n!eł pewne pewne tttora!: 
śni o ~~brobyit !IWyCh 1ą11lad6w, .zdewa„ dliU111'Y jut wya,.sy,gnowano i zutyto. Prace któryich o.s1iedilot10 kUkidt.lcsiąt ty•ięcy ne :z:ob1>wtł!Żula oo kt6ryoh c:tłowł<!k etyczny 
stoWab ich niiasta. Zał:otona kana'1izaitja te niie p<>s1Z<ły na . marne, albowi·em . w be~:rioibotnych. Otrzymaili o,ni domki i po.- zawsze 111lq p~iuwał. Uchodząc za o-łicJ11h!e~n, 
Z!Olłta.ła ~zona i a4eodrp·rowadzona nowo1„owe>tałei p:riowincii rzymskiej bę· łać gruntu, k. tóry mu6zą upraw1,aó i 9,pb lub n!eofłcfal.ttegó nanecton•go1 <>dstrwa te:m 
wodla z,amiJe.nlfk e.ał,.. tę połd lkraiu w dde me>igło umieft~ać 150.000 ludzi.; - caó w miniiima1lnvch r.atac:h dhw t>aństwu. siilment 'W'&żystktch tych, kt6Hy&y chcieli zbli~yć 
Wli.e,lk~e broita. · Pr.z,ez c,a.łą dłil.igc;.gć bło·t ~buoowain10 s~o. się do Pani w pow•rch tą.rt1farach I być mote, 

· , 
1 
dać Jef stczęśc1e l .pełnferue WllZystkfoh Pattl 

Czy Napoleon mł·ar... czarn" brod"" ~~~:~ ~~:ć~r1~(J::~~.i::u!.g:::~ś:~: '4 '91i • łema, dla dogodzettla własnym zachcłankotti, cży 

R b " ,r,. • • • łó teł łllttbłcjł, Nie festeścJe przedei obC)fe drleć· 
" ozprawa naun.ow.a ' po~w1ęcona tyciu... anto w. - mi I Pan powmlen Zr0%umleĆ co !!lę dztefe w du-

·srednie znakomiteg· o astronoma' który pod wpływem lłty 111.łodel l kC>Chafęcef kobiety •• kt6ra martwi 
• • • „ • • . • &lę i tr()!IZezy o los, który zgotu1e Jej - męt· 

p11aństwa powiesił się na ... te leskop1e ' c:tyzn&, a którego nie śmłe Óna o ~ zapytać. 
(sb) 'OenJusza od wariata dzieli tyl~ szcze wymienić broszurę hamburskiego nie swe posuwa tak daleko. że twierdzi, uNIESZCZĘśUWI FRYZJEIU'Y' z ~RóD• 

ko krok. Liczne przykłady Potwier- lekarza Reinhardta, który zastanawiał iż luci.zie bęW\ żyć po 200 lat 1 ważyć po' .MmśClA" w ŁODZI. - Przykro ml drodzy Pa
dzają stuszność tego utartego powszech się nad tern, 200 ktg. I dopiero wówczas zapanuje raj nowie, łe prośby Wuz•I •le mogę uwzgłędn1E. 
nie aforyzmu. czy Adam i':Ewa używali w raiu widelca na ziemi. · ,,Wolna Trybuna" Je•t k4clkfem dla tyoh wszyst 

W Nłemczacti znany był profesor Słynny matematyk i geometra Char 1 Również francuz Matalene napisał kich str~ionych i is!esullęśliwych, którzy pra~· 
Eugeniusz Herman. Slynnv te.n uczony l~s Fourier napisaf równiet ,nlezwy1de I \V roku 1850 ,,dzi~ło". ma Jace rzekomo nę wspołciucia aa;~ereifo serc.•, terdecr;neł P0

• 

posiadat niezwykłą manie. Dwadzie- niedofzeczną książkę na temat przy- P,tzekonać, że l(opernik, GaJneu.sz i Kctt- gawędk.t z .dalek11t nl'eznan-. ale azc:r.erze wszyst 
ścia lat swego tycia Poświecił on na ' Szłego rozwoju ludzkości. Zdaniem je- t~r byli„. ,,idłotami", Niezwvkle ątalen klcD. k~h•J~c, pc-:iyJ~iółk-. Dla tych, kt6n:y 
zgłębienie zagadnienia, skąd wztęłą · się g-0· natura Jest narazie niesorawiedliwa towany astronom z Gottin~en. Klfnkie~ ni• mai~ w ~toczenui •w~m nJko1fo • blfskiego, 
cyfra zero I dlaczego znak ósemki, pl· I tworzy ludzi wyższych lub niższych, riusz byt natogowym pijakiem i gdy się P~iłn: 111ę~~6• Po;an.1; n• 

1~ 1 otr1~m~ć 
sany poziomo. oznacza w arvtmetyce o hebanowych, lub blond włosach i upiJat, byf w stanie wypisvwać najbar- :t6uc ~· c~ien!•· isz~ ·k~ :111~ ~:et~ ; . ' 
nieskończoność. mniej lub więcej uzdolnionvch. • Zda- dziej nieprawdopodobne brednie. Pew- ":!1_.

0 
cat" a Yt 

1~.._ w 1"
1hęz c c ~ a.c d yhcia 

W ez lt eł ~o I t...s-h · ł ścł d ić porłli<llZ "' e P<> o -r c wesprze„ na uc u. 
r u a e ~ • e 1111v orac po- niem uczonego, w przysz o ro z nego razu w przystępie ataku· szału n t h ć ot h i chot d · d d la I 

wstało dzłeto. Sjldadalące się z dw~cb się będą lu~zle _iednako.wo madrzy i, led pod wpfywem pljaóstwa powiesił się ca. c ~i. k1t.; ~a ~amact :t;:ey,: !ce: ;em:;:;, 
g~ubrcb tom.ów, ~włęcon~ . rozwaza- nakowo piękni. Fourier przeoowied- na teleskopie. · ~ere, przyJaclelskie pogaw1tdkL ;o, 0 eo 

n1u tej nłexwykle „~ntOSłeJ .kwestii. mnJe plllll<tWie procą- jeet zwykłym inseratem 

n~p?s~tonn~~~~~1e~refkfeuc~sk~~ ~~j~~ .,nam~ l b~r~J.u[hnm'' ur re't~ur2t1·a[h .1on~rn'1~1·[~ ~S:;!';";iatZ:~i~c~;i:r;.,;y:e:ln!:pó~=~: 
ŚCl dzieło, W którem twierdzi, te bro- u u n u u ,li li ti " ~ u u u J moflł tkromt14 ńtedzi114 pracy, 
da NaPoleona IIl·go - wbrew danym 
historycznym - nte była czarna, lecz.„ Jłeeni pofł«:jj-·01 pr.a:e6roniu flelnero-!tdemoslio· 
Jaąna. . • "'ał nrurofinoDJonq Os•usfft~ 

Fleury posunąt sie nawet i.i? takle- . (z) BOllllysly osrustów śą niewy· kalu, ten przepras,zał oczywiścde • sto- Lilipuci 
nie czują si~ pokrzywdzenf.„ go absurdu, te napisał gorube dzieło P~?, czerPa!ne. „Sunday Express" opi1suje krotni1e, lecz cale . towarzystwo podno:. 

tytufem ,,Brody starożytnych bogó'! • 1 ci'ekawy wypadek pol1owania .,na koble· sit10 się i oświadczał·o, it nigdy już nie 
które, oczywiście, poszło w zaoomme-,f tę z karaluchem" przestąpi progu restaura'cJ'i, Patrzymy ta;ziwyczai z -poHtowianiem 
nfe. I ' ' • n.a karłów, przypuazciaijąc, ~ż gdyby te. 

Pod koniec 19-go wieku wvdat jeaen Byt to Jeszcze przed w:oin,a,. Do naj- Prz.ed od:ejścem dama proponow·ata 1.liP'ośled.tone prz·ez fos t11toty mo~ły uros· 
z profesorów uniwersytetu berlińskie· elegantszych llQlkah londynskńich , pirzy- zapłatę za spożyte potrawy, lee~ za• nąć, i:zulyiby się nie.zm~e,rni,e 6zczęśłiwe. 

· go równie! ,,sensacyjną" rozprawę na· chodziła w towarzystwi,e kilku przyJa- rządzający odmawiał ~czywiście. Maili ci ludz.i,e ni•e czuią się bynaj· 
ukową na 'temat, Jak żyfą i rozmnażali!\ ciót eile.ga~cka sta~sza datpa. Zajmowa- Nazajutrz wlaśdciei restauracji o· mnd.ilj pokrzywdzen1. Pewien pmfes0ir pa 
się aniołowie. Profesor ten zastanawia no stolilk 1 zama'W!ano obiad. Gdy uka- trzymyiwal uprzejmy list od owej da· tolo.gdi ekspery.metlltal.ne·j uniwersytetu 
się, czy aniołowie są męskiego, czy też zywata się na stldle zupa, dama o nie· my, w którym zapytywała 0 adres ie· praskie.go, wyn,aJ.azł środ-ek, który w 
teńsklesro rodzafu. Jak śpią, tak mlesz pioszlakowanym wyglądzie znajdowała gio adwokata. Postanowiła bowiem WY· -krótkim t1tosW11kowo czasiie przeistacza 
kalą, Jak stQ romna!aJą. w ta:lerzu ... karaiucha. W naJwyższem toczyć właśckiel-0w4 J)OwódZtwo n lilipuci .wzrost kart~ na nonnalny. Jest 

Z niedorzecznych dzieł 11:0C1zi sit: Je~ oburzeniu wzywano zarz.ądzającego Lo- przykrości straty kłopoty. jakich do· to wyciąg z gruczołów zwierzęcych o 
znała z winy karalucha. dużej zawartości t. zw. „hormonów 

. Na1·bardzie1· niebezpieczne są blondynki ~~!~:~:1~:fl~~~~:p~:~zy~~:pł~i!l wzr~:;~y pr:teprowaidtił cafy szereg ba 
'"t d:ań n.a ludzia.ch, u których W!rost to.stał 

Krwawe zbrodnie.„ „złotowlosycli aniołków" dobrowolnie klłkadziesląt funtów··· W z.a.hamowany. Wyniki eksperymentów 
(x) Na ~wie ba.diad naukowych, I fą dOZnaaef mi.ewagi l stają się zawzięty ten sposób „dama'' inkasowala od re· przeszły ws:zelkie oczekiwaniia. W ciągu 

udał.o eę st~~' dit blO:aclya,kł i bru· ml .....o.ł,ami roctzatu męskiello. Bloodvm· sta1.11ratorów liondyńskich pneszto 1000 paru miesi•cy, kartel będący nnd Qbser 
„~ -" ' _r· funtów rocznie. · . "' .,.-

netki, re.prezenituil\ diwa. odlmied'litle typy I ka, 01Sizuikana prz,ez mę:foxyz.nę, bęC11zie 1 
wBcJą lekarzy, uróSł o 25 centymetr6w. 

koibiet, rómie,ce się ;iaisik1'awo pod wziglę 

1 

się mściła pl'Z·ez całe życie na całym· ro· Poczęto ją ś ed'zić, lecz trudno było 
dem temperiamentJU, tJi&IP'OISOlb~etndia i cha· dzie męskim, n~e da,rując swej krzywdy. schwytać Ją .na gorącym uczynku; w W związku z tern, WV19t0isował ów pro 
rakteru. Przestępstwa z za~drośd., papełniaae są chwili wsz.czynania przez. nią alarmu; f.e.sor list otwarty do prasy w Buda,pdż-

Po dfog&cli 9buic11i.aic;li i 'ba.dla41iłia.ch, wy· przeważinie przez kObiety o blond wio- karniuch pływał już n'iezmi,ennie w ta~ cie, gdzie mali cl ludzie 11:1ają swoj4 ~
b.iJtni p1syc'hologio'Wli!e dios~H dlo W111ruosiku1 sach. - Rewólwer lub sztvlet spotyka 11erzu. Wreszde detektyw Bell, WS(>ół- ddbę. 
~e blo.od.'11ki należ~ b~zeczoie do się znacznie częściej w rękach blondyn~ pracownik Scotland Yardu. przebrał Uczony ia wiódł ~ię jednak srodze, 
typu kOblet nlebezptecmyc:h. Pra.wdizii- ki JJż brunetki, . się za kelnera Jednego z luksusoWycb gdyż karły nie che-.„ urosnąć. 
wym „vampem", staniowiiącym groźne · Pirizysłowiowy temperament brunetek lokali. Tu doazekal się wizyty „pand. z Zaibie,g pro.fes·ora bybby drla nich wąt· 
n~eibe,zpi<eczeństwo dila mę'Żczy:my je6t zwraca się iprzedwko n~m samym, gdy lkiarnluchem''. · pliwem dobrod:zie-].stwem, gdyż każdy ka 
nie brunetka, jak doitycihcza.s myln.ire P11Z'Y specyficzny temperament blondynek, pO Na jej zamówicni·e podał dl() stotu rzeł, któryby urósł1 musiałby zmtenić • 
pusz,cz.amo, lecz koibiieta o ~.asnych wło· siada pewne„. cechy zbrodnicze. O prze zupę. jednal\że uprzednio dal napelnio- k<>mpletnie całą itarderObę1 sptzęty1 przy 
saab. StWie·rdlz'OlllJO, że os•zukana lU1b uwiie wadlze hlondynek nad brunetkami w ny zL11pą talerz do zbadania zaproszone- stosowane do jego wzr-0stu, a nawet nie 
dlziona brunetka s·zuka ratunku w uciecz cłizi<eijach krymin.alistyki na'Pi,sał dłuższe 1 mu spiecjalnie w tym celu komisarzowi kiedy i„. żonę. · 
će 0:4 życia i n.a.iczęśdei, nie. mogąc studium znany angielski kryminolog, Gi1l· ' Polkii. Gdy po npły\vie pięciu tninut Byłoby to dla nich zbyt kłopiotLiwe, 
znieść zawodu milos.nego, popełnia samo beirt A. Foa.n,,które,~o oipi,n1ja o tych „zł,o- karaluch znów ply'-val na powierzchni l n? ~ l~osztowne, wolą więc powstać ta· 
bój.stwo • . Bloo1dyn.ki nafomiast szy;bciej towłoisych an10ł·a·ch pokrywa się w zu· zupy, aferzystka Z!?stała zdemask()wa· k1m1 1ak c1otyc1hczas. /,:wiązek karłów 
god,zą się z fosem i prędko wraca.ją do peł:ni~~ci z opinja uownvoh nsvc1holo- nr: i q·,1dr. G1111 w wlęzieniu. Sąd skazał kierując się powyższymi względami, od~ 
równow~i. Nigdy jednak nie zapoinina- gów. - ją na karę 5·ciu lat ciężkkgo więzienia. pi.sal uczonemu odmownie. 
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Nowe opłaty za służ t: do 
o6oOJiq•ujq OJ 116espiei•olni spol~€•ne; od 1 n1ała.-t~~śt 

sfllodfli płoci proc:oOJnica, c~(śł pro<odoDJca 
L6dź, 5 niaja. nie w naturze i od tej sumy pracownica I codawcy, przy wpłacie składek za sł:u: . 

Wprowadzenie n.owych opłat za służ· płaci 6,8 procent, pracodawca dopłaca żącą przysługuje prawo należną od me} '-6 
hę domową dQ Ubezpieczalni Społecz· 5.94 procent - · łącma. składka wynosi część potarącić z pensii. W.;żne fest rów \0 \' 
nej, wywołało w ŁodLi bardzo poważne 12.74 prOcent, Znaczy to, że jeśli pracow nież, iż n<>we r<>zpOrZiJdZeD.le Dle czyni 
niezadowolenie. - N<>we Opłaty bowiem .Me.a domowa zarabia nprz. 70 zł. mie· rómicy między służącą stałą a przy-
były znacznie wyższe Od tych, które siięczn.i-e, składkę jej liczy .się od 100 zł. chodn1ą, . 
Ob<>wiąz1wały do 1 stycznia 1934, a po· (70 plus 30), z tego pracownica płaci Nowe 5kladiki ust.alOillo od 1 .mai.a 
nadto, mimo zapowiedzi, nie rozłożono zł. 6.80, pracodawca _ zł. 5.94, łączna rówi!llież za dozorców dOmOWych 1 P0 • 

ciężaru tych opłat na pracowników i pra składka wynosi zł. 12.74 i t. d. , m<>cników dozorców d<>m<>wyc~. 
codawców równomiernie. I w ten sposób Rozpocządzenie wyraźnie określa po- 1

1 

a) za dozorcę lub pom.oc.ruka, za:ra· 
na barki pracodawców, którzy Yf więk- dział składek na części naleine od pra· biającego miesi~cznie .do 20 zł. w gotów· 
szości wypadków, sami są ludźmi pracy, cownika i od pracodawcy i dlatego p-ra- ce - pracow.nik płaci 25 gr., pracodaw· 
spaidł niepomierny ciężar. Doszło do te-
go, że z.aczęto pozbywać .się służby do- D j f ł R a.liki'' 
mowej, co skolei sprzyjało zwiększaniu O U tze SZtłCJO numeru , , OlłUw 
się bezrobocia, i.ak również redukowano DODANY BĘDZIE BEZPLATNIE WIELKI 16-STRONICOWY 
służbie zarohki. . NUMER POPULARNEGO TYGODNIKA • MAGAZYNU 

Lecz otQ dowi•a.dujemy się, że spra
wa ta została załatwiOna obecnie w zu
pełnie odmienny sp<>s6b. Składki, które 
<.fotąd obowiązywały, byty wpr<>wadzone 
saniOrzutnie przez Ubezpieczalnię Spo-

c·HCESZ BYt PIĘKNĄ -
utywaJ wyroby Ma1. W. P AŻDZIERSJ<IEOO. 
I\rem I mydło „H A L I N A Nr. l" odmładza 
cerę - ponlewai zawiera kamforę - usuwa 
piegi, wągry, pryszcze, żółte i czerwone plamy 
zaś krem „HALINA Nr. 2" ude!Jkatnla cerę na· 

zawsze, zapoble1a I usuwa zmarszczki. 
Sprzedaż w aptekach, drogeria~h i perfumer
iach. Pabryczn:v skład „Pharmachemia", Byd
goszcz. 30-1 

łeczną w Lodzi, która otrzymała zezwo
lenie, do cz.a.su o.pracowania tej 6.prawy 
przez mirnisterstwo opieki społecznej, za 
łatwić ją we własnym zakresie. Obecnie 
jedm.ak miml:isterstwo u.kończyło jut swe 
prace i ()d. 1 maia 01bowiązują zupełnie 
nowe 'składki, które w zasadniczy spo· 
sób zmieniają d<:>·tychczas iislniejący stan 

Bardzo ważną inowa-cją jest zwłasz
cza to, iż lJOW.e z.arządzenię „ ustalifo, ~ 
sposób kategorycznyl że częsc skłaak1 
~laca sam pr.a~~i~ . zę$ć zą Rraco,
dawca. 

Nowa t.aJbela składek od służby do
mowej (służące, kucharki, g0spodynie, 
pokojówki, p<>sługaczki, sprzątaczki, 
przychodnie i t. d.) przed1Stawia się na
stępująco: 

a} z.a służącą, która za,rabia w go
tówce do zł. 20 miesięcznie - pracow· 
nica płaci 25 groszy, pracodawca zł. 2.9·1 
cata składka miesięczna wynosi zł. 3.19. 

b) za służącą, która z.a.rabia w go
tówce Od 20,01 zł. do 30 zł. miesięcznie, 
pracownica płaci 40 gmszy, pracod1awca 
zł. 4.70 - łącznie skła.d:ka miesięczna wy 
nosi zł. 5.10. 

c) za służącą, która zarabia w go
tówce od 30.01 zł. do 40 Zf, mk~si~cznie, 
praieownica płaci 3. 74, pracodawca do
płaca zł. 3.27 - łącma składka mi·esięcz 
na wynosi zł. 7.01, 

d) za służącą, która zarrul;>ia_ w g_o· 
tówce Od zł. 40,01 do. 50 zł. m1es1ęczn1e, 
pracownica p-taci zł. 4.76, pracodawca do 
płaca zł. 4.16 - łączna składka miesięcz 
na wynosi zł. 8.92. 

e) zarabiajC\ca w gotówce od zł. 50.01 
do 60 zł. miesięcznie - pracownica pła
ci zł. 5. 78. pracodawca dopłaca z.ł. 5.05, 
łącrna skła.dka miesięczna wynosd zło
tych 10.83. 

f) z.a pracownice domowe, zarabiają· 
ce pona·d 60 zł. miesięcznie, s.kład:ka obli 
cza się nie według ryczałtu, lecz proce~· 
towo. Do sumy jeij zarobku dOdaje się 
zł. 3n ; , 'n ekwiwalent za wynagrodze
llllP.I: . -

'' 
'' Numer ten zawierać będzie między lnnemlr 
JOHN DILLINOER. WROG Nr. 1. 

Z DZIEJÓW ZAPAŁKI 
PRZYGODY NA DNIE MORSKIEM. 
AUTOMATY I LUDZIE • AUTOMATY (reportaż Kischa) 

SUKCESY POLAKA W HOLLYWOOD 
WIATR NAD EUROPA (wiersz Tadeusza Żeromskiego) 
Dr. LASKER O BRYDŻU 

I wiele Innych. 
NUMER BOGATO ILUSTROWANY. 

Cena tulrzetszei uReuubliki" 
w obi~lołci 52 stron - 25 qroszy. 
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. PB.OGRAM ROZGi..OśNJ LODZKIEJ 
~ POLSKIEGO RADJA. 

SO BOT Ar dnia 5-l!o maja. 
7.00-7.05. Sy~nal czasu i pleśń „Kiedy ran-

ne wstają zone" 7.0S-7.25: Gimna~tyka. 
7.25-7.35. Muzyka z płyt. 7.35-7.40. Dziennik 
12oranny. 7.40-7.55. Muzyka z płyt, 7.55-8.Q(). 
Chwilka gospoda.rstwa domowego. 8.0Q-8.05, 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 8.05-
11.40. Przerwa. 11.40-1 J .50. Codzienny Prze
!1ląd Pm1y Polskiej. 11.50-11.55, Kom1;1nikaty 
łódzkie. 1 I.57-12.05, Sygnał czasu z Warsza
wy. Hejnał z K.rakowa. - 12.05-12.39. -
Koncert zespołu 1a.zz-0wego Wiesława Wiłko· 

S>Za, 12.30-12.33: Wiadomości meteorologiczne. 

20.0()-2Q.Q2: „Myśli wybrane" • 
20.02-2().35: KD'Ilcert Cho•p.i}low.ski w wyk. Zofjj 

Rabcewiczowej. 
20.35-20.5(] : Skriynka poeztowa technic.z:na -

karc8j>Ondencję bieżącą omówi i porad tech· 
niemych udl';ieli Wacław Frenkiel. 

2C.50- -21,50: Muzyka le.kka w wyk. OT·kńiestry 
P. R. pod dyr. St. Nawirota j J, Popław
ski (tenor]. 

2J.50-22.2Q: Recit.a.1 śpiewaczy Lidfi Kinderma.n. 
'G2.2Q-22.35: Skrzynka pocitowa Łódzkiej Ro

d.ziny Radiowej - omówi red. Ja.n Pi?itrowski. 
22.35-J..QO Ko.ncert życzeń. W p-rzer'Wle o go, 

dz".nie 23.0(} wiadomości meteorologicz:ne dla 
komunikacji lotn. i komunikat p-0ljcyjny. 

12.33-12.55: Dalszy ci!\li koncertu jazz.owego. DZJś Sł.UCHA.MY. 
12.55-13.0Q: Dziennik poł. 13-15.05: Przerwa. 
3.00-15.05: Przerwa4baludn. Wis.dom. 19.00. PRAGA. „Brandcburczycy w Czechach", 
15.05-15.JO: Wiadomości o ekap•>rcie po·lskim. opera Smetany. • 
15.10-15.20: Kom. lzby Pnem.·Han~l. w ł.-0d1i, 19.30. LONDYN REG. „El1uz", oratorjum .Men· 
}5.20- 15.35: Chwilka &lrzeleoka, 15.35-15.40: delssohna. • 
Chwilka lotnicza i przeC'iwga.zowa. 15,40-16.2{): zo.to. LIPSK. ,,Boccac10" operet~a ,Suppego. 
Audycja dla ch0<rych w opl'acowaai.i.u ks. Ręka-120,20. DAVENTRY. „Prywatne ~yc1e Don . Jua-

sa. Tra'Mm, ze Lwowa. na", report~ z wytwórni film. z ud1:1ałem 
16.20--16.35: Le-keja języka from:u.s.kiego (Kut'5 Dou~lasa Fairbanksa.. 

śr~i. Lekte>r Luci<::n Roquigny. 20.55. MEDJOLAN. „Manon Lescaut::• opera 
16.35-16.5(): Orkiestra ~lonowa Sandlera. Puccinlelfo. (Tr. z teatru „La Scala ). 
}6.50-17.15: Muzyka jazzow•a. Wykonawcy: Ol- 11a11••••a••11111•maa l!!l•8111111199Bl!llllBBID 

ga Łada (śpiew), M. Altenbezt i W. Ryb· 
czyński (2 fortepia.ny). 

17.15-17.35: Odczyt dla maturzystów z cyklu 
,Litera.tura"-„Norwid" - W)'głooj ck. Ta· 

del18l: Makowieoki, 
17.35-17.55~ Report.at. 
17.55--19.()0: Tram~m!:sfa Naboteń&twa z: O~Mej 

Bramy w WLlnie. 
19,0\)---19.15: Odczyt p,t, ,,Ruch krótkofa!a'l"Stwa 

w Polsce i je~ z.na.czenie'' - wygłosi ppłk 
KaraffaKreuterkra.fft, pre.z.es Polsk Zwią.z.
ku Krótkofa.lowców. 

19.15-19.25; Roz:;maitQści. 
J 9.2,5:....19.40: Recyta.cje poezyj, 
19.40-19.47: Wiadorr:ości ~portowe. 
19.47-19.55: D:iJienruk w1ecz.omy. 

Samobójstwo w parku 
3-go ma·ja 

Łódź, 5 maija. 

Nie wycinać odcisków li 

(ig} Wczoraj, około godmy 10.30 wie 
czorem, znale.z11ono w parku 3-go Maja, 
leżącego na ławce ja.kiegoiś mężczyznę, 
w średniim wieku, który dawał b. słaibe 
oznaki życiia. Zawe7'Wa.ino lekarza pogo· 
towia miejskiego. - Wobec b. &ilnego 
otrucia jakąś nieznaną brucizmą, odwie
ziooo desperata do sz.-pitala w Radogo
szczu. Stan jP.go jest bemadziejny. Wo· 
bec nieznalezienia żadny.:h dokumentów 
mogących ustalić kim był samobójca -
zawiadomiono wt.adze śledcze, które 
wszczęły energiczne dochodzenie. 

Oro.zi to zawsze niebezoieczeństwem zakażenia,. które może do~row~d1z.ić do 
amputacji. I3czpiecznie i bezboleśnie usunąć l!l~zna w ciągu. 5 d~1 ?dc1sx1 PłJ:"
nem na odciski Kornol Antiba. Nic zwlekaJcte, lecz weźcie się Jeszcze dziś 
do leczenia. Sld. główny: Ludwik Spiess i Syn. 

ca zł. 2.99 - łączna składik.a wynosi 
zł. 3.24. . 

b) zarabiający od 20.01 do 30 zł. m1e
&ięcmlie -. pracowni:k pład 40 gr., pi;a· 
c-0dawca zł. 4.79 -- tączina skłaidka rrue· 
6'ięczna wynosi zł. 5.19. 

c) zarabiający Od 30.01 zł. do 40 zł. 
miesięcznie - pracownik płaci zł. 3. 74, 
pracodawca zł. 3.40 - łączna skła.d!ka 
wynosi zf. 7.14. 

d) zarabiający od zł. 40.01 do zł. 50 
miesięcznie - pracownik płaci zł. 4. 76, 
pracodawca zł. 4.33 - łącz.na składka 
wynosi zł. 9.09. 

e) zaraibiający od 50.01 zł. do zt. 60 
miesięcznie - pracowniik pład zł. 5.78, 
pracodawca zł. 5.~5 .- łącz.na b1kładlka 
wyno·si zł. 11.03 m1es1ęc.zDle. 

f) jeśli doiorca lub jego zastępca za· 
rabiają pOnad 60 zł. truies:ięcm:ie, w6w· 
czas oblicza się im składkę, taik jak u 
służby domowej, nie według ryczałtu, 
lecz procentowo. Do sumy zarobku w go 
tówce dodaje się zł. 30, j.ako ekwiwalent 
za wynagxiodzenie w nat1111ze i od łącz· 
nej sumy pracownik płaci 6.8 procent, 
p„1codawca 6.18 procoot, łączna skład
ka mie·s·ięczna wynos.i 12.98 prOcent. 

Przy oibliczaniiu składek z.a część mi?.· 
siąca, przyjmuje się za każdy dzień po· 
zostawainia w zatrudnieniu - 1/30 część 
składki miesięcznej. 

Dodać należy jeszcze, że %8 miesiące 
styczeń, luty, marzec i kwiecień, należy 
zapłacić składkę w tej wySOk<>ści, jak to 
ustalita uprzednio Ubezpieczalnia Spo
łeczna. Nowe Opłaty ob<>wiązują dOpier<> 
od 1 maia r. b. 

Dokąd pójść ·wieczorem? 
TEATR MIEJSKI: ·- „Rodzina" z Jaraczem 

i Modzelewska,, o godz. 4 po poi. i 8.45 wlecz 
TEATR POPULARNY (Ogro<lowa 18): - Dziś 

o godz. 8.30 ·wie cz. „Królowa nocy''. 
KI N A: 

CASINO: - „Królowa Krystyna". 
GRAND-KINO: - „A. L. 14 zatonęła", 
MUZA: - .. Cesarzowa i Ja". 
ROXY: - „Cesarskie t.owy", 
CAPITOL: - „Pod pręgierzem", 
CORSO: - ,.Zła dziewczyna". 
CZARY: - 1) „Czerwony diabeł'', 2) „Jej eks

celencja miłość'' 
PRZEDWIO~NIE: - „Szalona noc w Zoo". 
SŁONCE: - 1) „Tajemnica ogrodu zoologicz-

nego''. 2) „Ostatnia eskapada". 
RAKIET A: - „Kobieta Orchidea". 
SZTUKA: - „Jaka, mnie pragniesz". 
ZACHĘT A: - „Przygoda na Lido". 
PALACf: - „Csibi'', 
METRO: - „Wróg we krwi", 
ADRIA: - „Wróg we krwi". 
OSWIATOWY: - 1) „Kinomanlak", 2) „De

mon wielkiego miasta". 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta

wa prof. Pankiewicza i in. 
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Odważnego detektywa 
Poniósł dziki temperamen~ 
I do dżonki skoczył nagle. 
WywOłując wielki zamęt. 

Dwaj Y en-Tsina prześladowcy 
Przerażeni patrzą w<>kół, 
A detektyw krzyczy do nich: 
11Stać. bandyci! Ani krokul 

i ;ego pies 

„Składam dzięki za ratunek -
Rzecze Y en-Tsin w miły sp<>sób -
BOś swym czynem uratOwał 
Cenne życie dwojga osób". 

l'ledor . 
Prawa aut<>nk.i• zastrzetoma 

O· pOrwaniu film się skończył, 
Jak to widać na rycinie„. 
(Nadeślijcie wycinankę, 
A nagroda was nie minie!). 

<Dalszy ciąg Jutrol 

W dzisiejszym ,,Expressie" druku- , kę papieru, Czytelnicy nadeślą do Re· 1 odwrocie koperty. Do wycinanki nie 

Jemy siódmy a wjęc ostatni skrawek z dakcji ,,Expressu"· w todzi. Piotrkow- wolno dołączać żadnych listów. 
obecnej serji itaszego sensacyjnego fil. ska 49, w następujący sposób: . . . 

stanie szereg nagród pieniężnych a mia 
nowicie: 

1 NAGRODA - 20 ZŁOTYCH. 

mu z nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw I Na kopercie należy umieścić napfs: Czyt~lmcy z Lodzi. Kat~wi~. Kra: 

i jego pies Medor". druk oraz adnotację: „Konkurs Expres- ~owa, Wdna, Pozn~nia, Lublina. GdyDJ 

W obecnej serii Czytelnicy, biorący I su". Pozatem na kopercie należy nale- i }\alisza, mogą Zł?zyć wycJn~nkę, na· 

5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 
10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. 
Wycinakę z obecne] serii można nad-

udział w konkursie, wycinali drukowa· I pić leP;toną na zwykłe1 kartce papieru,. bez-

ne codziennJe w czwartym obrazku u znaczek pocztowy . posrednio w oddziałach naszei;w pisma, 
s~łać do 11 maja r. b. włącznie. W dniu 
13 maja r. b. wydrukuJemy nazwiska 
Czytelników, którzy otrzymają nagrody 
za trafnie ułożoną wycinanke. 

góry, skrawki, których wraz z dzisieJ- przez co zaoszczędzą sobie kos~tu znacz 

siejszym posiadają siedem. z tychże sied za 5 Q r • · ; ka ~oc~towego. (Adres oddziału po· 

miu wycinków rrależy ułożyć całość _ Czytelnicy winni przy wysyłaniu wyci· 1 znans)k1ego: Wały Zygm. Auirnsta · 15 

postać osoby, która porwała kupca chiń nauki pamiętać o tern, że koperty nie 1
1 
m. 30 '. · · 

Lista nagrodzonych z poprzednieł. 
serii oraz trafne rozwiązanie wycinan· 
ki wydrukowane zostaną w jutrzejszym 
,Expressie". skiego Y.en Tsina. j wolno zalepiać. lmie i nazwisko oraz • Między tych Czytelników. którzy 

Wycinankę, nalepioną na białą kart. adres wysyłającego należy umieścić na 1 trafnie ułożą wycinanke. rozdzielony zo 

Niebywałe zuchwalstwo przemytników 
:f~nsfl:u;ujne 111vdar~C?ni~ no Qroni«:u 

Na granicy szwajcarsko - niemiec- dzony wóz przełamał „szlaban" jaik 
kriej wd'arzyl si~ W'Y!Padek, nienotowa:ny słomkę i przemkną! przez grainicę. 
w c1'zieja·ch waliki z przemytnilkami. Straż grankzna szybko zorjentowala 

Strażin1icy celni, mający st~bę na się w syouacjd i natychmiast za ucieka
jednym z najlbairdziej uiczęszczamych iącem autem pomkinęły aiuiomobile i mo

Parce. e budowlane 
przy ul. ł\rzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 

pUJniktów gramiicznych, zwrócibi w pew- toc·"1,le policyJ'ne. 
ym. " „ ,.,_ ,$.""· -~~~'""Ai..~--~~A~-it,,""'A."""~, 

nej chwibf urwagę, iż w odległości Olkoło Na granky zorjentowruno się bez- _·, „~~ .~-- ..:.~~~ .... v~.~~V""~~:. 
500 t 6 d 

LEKKOMYSLNY. 
me r w o barjery, zamyikającej zwłocz1nie, iż sprnwcy niezwykłego wY- LEKARZ-DENTYSTA iest człowiek, który nie chroni swego 

przejazd, zatrzymato się jakieś duże czy11111.1 są„. ale pozos.tawmy obo\viiązek F KOPCI OWSKA i zdrowia przed chorobami wenerycz-

artJJto t1.11rystyicz,ne. Samochód dozoo.ł wyjaśnfornia czytel1n~kon· wszystkich • I nomi. Za zł. 2,80 we ws.zystki·ch ap.. 

widocz,nde u.szikod1z.eń, gdyiż kfl.lru męż- szczegółów niezmie.rnie sensacydnego. _ przyim
1
.uie: tekach i drogeriach można nabyć 

•• .1 ł T eh d .od 9 3 w domu i>rzy u 1cy obecnie 'tł.ETO, środek ochronny w 
CZYZlłl ma·Il!llPL.11.!0Wa o czas dlU!Ższy koto wyclar~~flfa <l!Utorow1 ". rz~ . tyigo ·nl Gdan-- s' le1· 37 I I aluminjowem opakowaniu, dla 8-10 

motoru. m1fośq1 , które tillrnzaty się J1UIZ w pap~ krotnego użycia. 

Gdy wreszcie samochód J'ill!szyił ~ lannym tygodnklm beletrystyicznyim „Co tel. 232-55. m•••••••lliillm••••• 
zastanowiło strażniików niesłychanie i Tydzlień Powieść'\ od 4-7 w lecznicy I 
szyil:Jikie tempo jazdy wta, które b!'yska~ I Numer ten zarwiera ponadto hurrnor,I Piotrkowska 294 TEATR POPULARNY (Ogrodowa ts}. 

witc~ni7 z1nalaz~o. się u giraindcznej barje-
1 

rozfYW'.ki umysłowe i da.lsz~ ~d1powiedzi (przy Górnym RY!liku). · Dziś, w sobote, 0 go<lz. 8.30 dana będzie 

ry l .Illie zwaJ!nrn~ąc wcale ?l'~~ runęło, na a:nlk1etę: Czy wMto s1ę zemć? ~'A8h.~~~ op.eretk~ w 3 .ak~ac~ W. Kołlo „Królowa nocy'' 

na mą z całyun impetem. 01ężlk1, razpę- ~-~ rezyserJl Z1ęc1ak1ew1cza. 

AJ//ł illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllll!Jlllllllllllllllllllllllllllllllllilllll~~ 

s~.~~~-~tó~n~~~ .. ~-~~~J~~I. _ „ .. :iiillllllllllllllllllllllll!l!ll!lliiliilllllllllllllllllllllllll !illl35.1illillllill_llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllll„ 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. I bard.ziej s]we, zmarszcz;ki ~oło oczu gę.st 
Młody baron Ryszard Gintołd ożenił sze, a bolesna, głęboka brozda przeorała 

się wbrew woli ojca z panną od krawco- mu cżoło. 
wej, Celiną Liw.ińską. Ponieważ stary ba- Wyblaikłe jego oczy spoglądały w 
ron zerwał z n1m wszelkie stosunki, Ry· I ł 
szard musiał się wziąć do pracy biurowef. l twairz zmar eg~ syna. 
Zafęcie to ciąży mu bardzo. Korzystając - Jeszcze medawnio - myślał - by· 
z zaproszenia ojca, udaje się na jego hnie-1 łeś malutkim chłopczykiem, któr~go bra· 
ninv do Jabłonkowie, siedziby Gintołdów. łe.m na kolaina, a:żeiby się z tobą pobawić 
Zn!echęcony uporem ojca popełnia samo· Zda się, że było to wczora,i, gdy po l'laz 
bó1stwo. · - .J 'ł · d 1 

ROZDZIAL TRZYDZIESTY PIĄTY. pierws~ wyl"P'<?!'fauzi ?Dl etę .0 aisu .na 
polowa.me na c1etrzeW11e.„ Painuętam, Jaik 

Przed trumną baircLzo cieszyłeś się swoim nowym no· 

R S 
orda we.rem„. A potem uczyłem cię jeździć 

Y Za konno, jak dzii.ś pamiętam, m~ałeś na so· 
W kaplicy pałacu i.aibło1111ow.ick~iego bie aksamitne sp~denki i bluzę .z ~ia:łym. 

gorzały żałobne grommce, ustaW110ne wyłoiż.onym kołnief'zem. Promletuowało 

wi~oło wysokiego ka.tafalku, . na którym z debie coś miłego, chłopięceg<>.„ Pochy 
spoĆzywata trumna IZ•e zwłokami Ry.szair- liłem się ku tobie, ażeby pocafować ci 
da Gintołda. odsłoniętą szyję.„ 

Dokoła piętrzyły się sfosy kwiatów. świece rzucały dokoła żółty l"efleks. 
Ni.eiylko bowiem mi'eisooiwv ogr-0dn~k Pł.ooni·enie ich, drgając, ożywiały w1szyst· 
opróżnił całą oran·żeriję, lecz również i ko: zeta się, że drgnęła w niob nawet 
całe sąs.iedztwo, W1Str:ząśnięte d-0 głębi tw:ar.z umarłego. 
śm~ercią młode.go ba.ron.a, przysłiało Dzi.edzic iaibłooowicki snuł dailej SWO· 

mnóstwo wieńców i w~ąi;anek. je pos~e zaidumy: 
A Rysza•rd, zarzucooy kwieciem - - I tak wszystko przechodz1 i przela 

mało :mnien~ony po śme.rci - leżał sipo· tu;e. Pięć lart temu, klęczałem przed 
kojnie, jaikgdyby po.grążony we śnie. trumną żony, dziś żegnam ciebie, Ry.siu, 

Za godzinę miały się jUJŻ rozpocząć któryś odszedł w zaświaty.„ Dla:czego.ś 

żałoihn·e e.'gzeikwie. J11ż z.aijeżdżać poczę· to uczynit? Dlacze,~ rzucił swoje~o st.a 
ły powo,zy i eiainkd gości, pr.zybyłych zda rego o.jca, który może był dla ciehie su· 
leka, .a,.żeiby oddać osta·tin.ią posługę :zimar mwy - poniew.itż wymagałeś siilnej rę• 
temu. ki ty, rozpiieszcziony i rozkaipryszony 

Jeszcze chwi1a - a tłumny korowód przez matkę jedyn.ruku~1e.mndei kochał 
z~ełnił małą ka?liicę. cię bardzo i myślał tyilko o twojem 

Stary baron jeszcze ba.rdziei pochy· szczęściu!... 
Looy, staił nad otwartą trumną. Roz.gory~za~ się coraz barąziej. 

Starał się pruniow:ać naid sobą. Ale - Dla ciefoe to, syn.ku móJ, pracowa 
bacz.ny w;i,dz diosbrzegłiby z łatwością ill.e ły moje gorzelni~ i tartatki. Dla ciebie 
go to kosztowało. Włosy miał jesrou złociły się kłosy zib6f wybuj1ałych na 

czarnoziemiu. Dla ciiebie czerwien&ły się Pabladł ~tra.iszliwie, a potem krew 
jabłka w moi.eh sadach„„ I na ciebie cze uderzyła mu do twal'lzy: zd.Mvalo s-ię, że 
kały spichrze, g·umna i .setne sterty, abyś ulegnie atakowi .aipoplek.sji. 
się stał ich włodal'\Zem. Ja zaś z dnia na - Co?.„. Odważyła się ta d.ziewka? 
dzień w skrytości ducha pomnażałem te wyibełkotał. 
dostatki, ażeby powiększyły się w dwói· Pełne nienawiści spojrzenie rzudł na 
naisub, kiedy si.ę &ta11iesz kih włoda· wchO"clzącą w czerni młodą kobietę, któ· 
rzem„. Lecz ty rzuciłeś wszystko i ojca, ra ze szlochem uklęknęła przed trumną. 
sfostrę i dos·tatki i odszedłeś &amoinie w Nie widział ani rozpaczy, malującej 
krainę wiecznych cieni! 1 się na iej twarzy, an.i tra..gedii, wydziera-

Łzy świ·eciły mu w oczaich. jącej się z jej ócz. Myślał t'YLk o jednym 
- Dlaczegoś to uozynit Rysiu?.„ Dla z uporem szalonego maltlljaika. 

czego? - szeptały bezdźwięczne wargi. - Oto, ta, która wtrąci·la Rys,z.ard.a 
Nagle przyszła mu do głowy straszna do grobu! 

myśl, że to jego &taf'czy upór wpędził sy· Nie prunując nad sobą, dosze<lł do 
na do grobu. WstrząSIIlął się ca.łem cia· folęczącej i położywszy iei rękę na ramie 
łem. Z całych sił począł od!ga.n.iać od s:i;e. niu, powiedział st.raisziliwym szeptem: 
bie koszmarną tę myśl. - Jak śmiałaś, nędmiioo jedna, zja-

- To cma, to Celiltl.1a s'łaitia się przy· wić się tutai?„. Z j.aikiem czołem? 
czyną śmierci Rysia! - m::zeipił się na· Z po.za łez spo~r.zały na niego oczy 
gle .zbawczej myśli - i pozoslał przy Celiny. 
niej na stałe. - Przyszłaim, bo jestem jego żoną.„ 

- To Celina · złamała mu życie, to ona Kochaliśmy się! 
stała się jego przekleństwem! - począł Słowo „żona" zbudziło w sercu ba-
w nim wołać fal na1serd-eczniejszy. rona nowy pait'oksyzm wściekłości~ 

W sercu jego wyibuchła nienawiść do - Toś ty wtrąciła go do grobu„. Ty. 
tej kobiety, która najpierw odciągnęła - Nie ja„. Nie ja - broniła się ko-
od niego .syna, a portem doprowadiziła do bieta. - To pański upór włoiył do ręki 
tego, iiż oto teraz leży oo. z przestrzela· rew,olwer temu .sła1be.mu człowiekowi.„. 
nem sercem na żałobnym katafalku. To pan iest jego zatbójcą! 

Gn~w jego i nlienawiiść wzrastały z P1'1Zed żałobnym katafa~kiem &irwnie 
sekundy na. s0k1.11D!dę. Zam.iiaiSt pr,zyzn.ić ni.esamowicie brzmiały te słowa. 
w duohu, że to nde miłość d:La CeHny, ale Bal'oai zziielen~ał. 
konserwaty.zm ojcowski, zgubiły jedyna· Nie hamując si·ę już, wrzaisinąt głoś.no: 
ka, stary bair001 przyczynę nieeizczęścia - Czy przyszłaś tu po to, a.żeby r.zu 
wid.ział wyłącznie tylko w Celinie. I tu cać mi pod nogi obelgi?.„ Precz mi z mo· 
przed zwłokami syna począł o ndej my· ich o·czuf... Precz mi bo„. 
śleć z naijstr.asZiliw:szą nienawiścią. Ordynat Czamodę:bsJd, który zjawił 

V( tej sa~e1 ch~l~ uczuł na sobie B'ię na tę scenę, zdołał P?chwycić za rę· 
lekkie dotkmęc1e dt,001. kę &z-alooego starca - memni~j z,gorsze· 

Oglądnął się. Tuż za nim stała Irma. ni1e było wielkie. 
Miała . o ozy podkolooe czairnemi :.ie· Obecni w.spółczuli wprawdzie żało· 

niami i zaciśinięte usta. ści stare~o barona, niemniei żal im było 
- Ojcze - szepnęła - przyjechała również biednej, znękanej wdowy klę· 

ta szwaczka!... żona Rysza.rda:„ Właśnie czącej nieruchomo przed trumną' fego 
wchodzi do kapli-cy! który był dla n1iej wszystkiem. . ' 

StaTzec, jaik gd'}"by raiżoiny piorunem,, Rozle.gfo się żałobne bicie dzwonów.„ 
wstrząsnął się. (Dalszy ciąg- jutro). 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK • „. 

STRESZCZENlf POCZĄTKU POWIESCI. 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je
go ukocha.ny syne>k, Jaś, przyniósł mu z.na
lez;<ony kwit bagażowy, Na po-cl.stawie tego 
kwitu Chudzik odbiera wali.z.kę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu· 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowię zamieniony został w klinice nie 
może jednak nara.zioe wydo.stać na;z;wic.ka 
swego ojca. 

Chcąc się poczbyć upi·()rnej walizki, Chu
dzik podrzuca ją, lecz mi.mo to posądzają 
go o zamo·rdowanie hrabiego Burskiego, je
go rzekomego ojca. Sprawa o.parła się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu
S'ka Chudzik zodał zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział &ię, że oj
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ· 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka· 
rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja. Między Zawi&kim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragiicZTJego na.ipięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawid1:
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 
Jaina Sołowerecka, zwana Księi.niiczką Cy
gańską, słynącą ze swej niepospolitej urody. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrało sobie źy. 
cie lub złamało swą karierę„. W jej misti?r· 
ne sndła wpadł również Chudzik, który za· 
kochał się w niej do szaleń.stwa, poświęca
jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię.„ 
Ksężnczka odtrąca g.o iednaik od sebie. 

•••••• „ • 
Pocierał skroń i marszczył czoło, st,a 1 I\,ubiak„. Setny chłop„. On mi kiedyś po 

ra,,ją<: sobie ;przypomnieć. W1re.s,zcie trza,,s pijanemu wym~enił to naizw±sko. 
nął palcami i zawołał uradowany: - Może sobie pan przypomni, czy 

- Już wiem!... Wacek mi to mówił!.. niie powi:ediziiał prunu jeszcze coś w związ 
- Któż to jest?„„ ku z tern naizwi~skiem?„. -- pytał cieka-
- Wacek Kubiak?„ Nie zna go pain? wie detektyw, czując, że natraifił na no-
- Nie„„ we, niezwykle cenne ślady. 
- Jest to syn Marianny Kubia,,kowej. - Owszem„. Jeżeli mam być szcze-

Strużącej adwokata Głmvniewskiego„. ry„. fo„. to .wiem coś w tej sprawie„. 
Teraz detektyw poruszył się na swem - Co pan wie?„. Mów pa.n szy.bko?„ 

krześle. Zawidzki rozejrzał się po pokoju. 
- Tej głuchej koibieciny?„. - zcl>zi- - A czy zaigwar.a.ntuje mi pan, że 

wił się wywiadowca. nfkt się niie dowie skąd te informacje po 
- A właśnie, właśnie! - podchwy- chodzą ?„„ 

cił Zawidz1ki. - Tei samei!... To jej syn - Gwarantuję pa.nul - pnzyrzekł wy 
wspominał mi coś o tern. . Znam go z wiadiowca. 
knajpy„„ Razem sobie cza.sem lubimy po - Bo„. gd'Y'by ktoś się diowied:ział, 
pić„. Nie będę przed panem ukrywał..„ że zdradzam te tajemnice, byłbym zgu
Nie należę do śmietanki towarzyskiej„. biony„. U nas takioh zdrrujców nazywają 

- W.iem o tem„. „kapusiami"„. Los ioh jest zawsze niie-
- Ano właśnie„. Obracam się w róż· pewny„. Ni·e chdałbym zyskać miana 

nych sf eirach„. Ale to nie .zit1aczy, broń kapusia„. · 
Boże, i:ż miałibym nieczyste s-umienie„. O, - Przyrzekam panu, że n1ikt się nie 
nie!... Tylko wtaśnie takie towarzystwo 

1 
dowi•e„„ Mów pa,,n 8zybko„. 

bardziej mi odpowiada,„ Otóż do kręgu Zawidzki uśmiechnął się i P'rzy.sunął 
moich zna,,jomych należy również Wacek swe krze.sło do siołu. 

Potłcjamci wprowadz.il:i IO do m 1 :>z
ka·ni'a dozol"Cy. Byrrla to nędz.na lrn nora 
pod schodami. Dozorca siedz.ial r11rzy 
stole i zajadat kartofle z misy. Na tóż
ku leżał młodz.ieniec o cherlawym· wy
g,!ądz'ie. 

- Czy jest tu Ma1rjann.a Kiu1biak? -
zapytał odrazu de1ekh w. 

- Niema jej„. - odparł dozc1rca, 
wYCierając rękawem marynarki usta. 

- A mdeszlka tutaj? •.• 
- Miesz!ka„. Tu jeJ sym, o.„ - i 

wskazał na cherlawego młodziejca, któ
ry podniósł gitowę i spoj1rzał tllieuf,nie na 
Żmu1J.1ka. 

- Wstawaj pan„. - zwrócił się doń 
detektyw. - Gd'zie pań', rn matka? ... 

- Wyszła zirama i jeszcze nie wró-
ciła.„ 

- A dokąd poszła? •.• 
- Tego nie wiem ..• 
- A jatk pa:n siię nazywa? ... 
- Wadaw Kubia:'k..„ 
Cedził każde słowo, ja1kgid'y'by bat 

się powiedtieć zbyt wiele. Domyślił się 
widocz·nie w jakiej spra'V.'lie przyby'l 
Żmll'rek, widząc za niinn policjantów. 

Po wielu przygodach Chud.zi!k uzyskufe 
w końcu tytuł hrabi.owski, lecz tego same• 
go dnia znajdują go ma.rtwego w pokoju ho
telowym, 

- Niech pan się 111de starn ufi<:ryć -
Rozd.ł:iał dwieście czterdziesty piąty 1 rz.ekł doń wYWiadowca. - My iiuli 

wszystko wiemy ..• 

** * 
'](i t ' · 1 fa • d • l K1uhiak zbladł. ,. o OJpU§CI :.Jlte ron10 . ... - Nie wiem co to 11naczy.„ 

Miinęło 15 lat. JaA po tajem0Lc1.ej śml~r- - Pańska matka słtU·żYfa u mece-
Q~ ;iicl został jedynym sipadkobiericą _vriel~ J - Wiem co pam o mnde myśli„. - 1\1.arjanma Kubiak.„ Ona za pie!1Jif1dZa tla'Sa Gtowniiews·kiego?„. 
luei fortuny .. Je.st w .doda·!ku przystoJny 1 1 zaczął Zaw1idzlki. - Pan pewnie sadz.i wszysflko zrobi. Wacek był bez pracy... - Taik ... - i zbladł przytem 1'eszcze •dobył również tytuł inżyniera. Na ma.sika- 1 • • • • • ; ' 
radzie spotyka niespodz.ie-wani~ zawsze ieM· 1 ze tak:e_go łotra Jak J~ ni1ema ~g1ego A ona ba1rdzo kocha swego SYln~.„ ~hcia bairdziej. . 
cze piękną J kus:taca Księżnlczk1:. pod sloncem„. Zapewniam pa'!la, ze talk ła mu pomóc ... I dlatego z.godZ11ta s1ę na - No, właśnie„ II'eraz j1uiż pan pew-

Podczas swego pobytu w Londynie Jan n.fe jest... Jestem osz,ust. ale uczciwy.. współpracę z mordercą.„ Taik mi v\7acek nie wszystiko rozumie.„ Powiiedz pan 
spotka! · dawnego pr?.yjaciela swego oica, Pan myśli, że niema takich? ... ·Powia- 1 opowiadał... dokąd poszla?„. 
ukrywa!ące_go sie pod ~seudonimem „Gar- dam panu, że są ... Luibię łatwe żyoie to - A czy oo też brał udział w tej - Mogę przysiąc, że tego nie wiem. 
busek·'.· KJ?l Jest ów ta1emnlc7 Y Garbusek. prawda... Któżby chciał się męczyć?„. sprawie?... Zrana mnie w domu niie było„. Miakm 
nikt me wie. A . k'll · kó · · J · 1· d ' d · ć Nieraz wyratowa! on Już Chudzika z ze mam ' I · rn grzesz w na suimit;nm, -: eze r mam praw. ę P.ow1e ' ~le -- pracę dostać„. 
cieżkiei ?~resii. J_an _Prosi go, aby przybyl i t~ co? ... ~to. iest bez grzec~u •. n1ech1 to . me„.;, • .MódbY.'m ._pow1edz1eć. . ze tak, Dozorca, który dotychczas prZ~'słu
d? Polski 1 wyśw1etl1I z~gadke trupa znale- • p1~rwszy c1śme we mniie kam:eme.m.„ 1 bo zły Jestem na mego, ale PO\wem ty1- ch'iwał się tej rozmowie w milczeniu, o-

10nego w citere:ch waliz.kach.„ - Ale kiedy nie o sobie miał pain I k~ ja!k było naprawde.„ Co się tam dzia- dezwał się teraz: 
się do roboty. mówić! - przerwa mu wYWla owca. o Vf g~ ~necie, ego on ~11e wie .. ._ ~>Ie- - Taik, talk, proszę pama ... On praw-

Garbusek PttYhywa I e 

1 

. ł . d ł b' · t · · o· 

Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który - Racja... Ale muszę sprostować dron ~'ciekł po morderstwie 1mchmą ~ na dę mówi... Zrana wY-szedł po pracę .. . To 
był towarzyszem jego zabaw dziecięcych , I pewne pańskie sądy. Pan może _przv- tern się skonczy!o... stolarz jest. Miał robotę gdzieś dostać ... 
mianując go swym „sekretarzem" oraz z pus·zcza że ja mam coś wspólinego z za. Detektyw me mógł usiedz!cć na A K1uibia'kowa wY&zla również zrana. bo 

_ ~fn!~l;::tń~~~P~~~~ fJ~:~~ ie!~c:Jiag~ bójstwe~ mecenasa Głowndews~iego.„ kirz.eśle. Biega•ł po pokoi'~ jaik oPętany. tu ła!~ilś. pan prz·yichodził po nią, ten co 
sidła bandy przemytników, których her- / - Nilkt pana przecie o to nie posą- -: Ad ~Jacpzego . paWn min,toK~~zk::stlko to JeJ n.vb~ zaipomogę dawał... 
sztem był niejaki Lucia n Szulski. Nadużył , dza.„ opowia a. „. r~ecI~ ace·~ . Ulu!a ma - J atk1 pam? „. 
<?n Jej zaufania i uwiódł w podstępny ~po-1 _ Wiem ale pan talk pewnie myśli ... być podobno pansbm przy1ac1eJle!11?·„. - fak się nazyiwa, nie wiem, ale 
sób. J~n, przy pomocy Felka wYrw.ał 1ą z N' ó. '; O t .. t d t. - Był, proszę pana ... Teraz JUlZ me przychodził taiki jeden... Kulbiakowa o-
rąk zb1row i Wanda została hrabmą To- ie, m J pa~ ,e.„ s~us ies em,. o e~o jest... A mówię to wszystko dlatego bo . d .t • • •• w1'n,1'en p1'e111·,.._ 
porsk ą. Sl>ę przyznaJę, ane mordercą rngdy 11ile . . . . . ·· ' ' l>OW'la a~a m1, ze 001 JeJ ~-

Tymczasem Księżniczka, kochaiac ciągle I byłem ii nie będę„. Nie powiem pamu kto Jat JIUZ pow1~dzrnlem, zły J.estel::!1 na me- dze.„ 
Jan~. wstepuie ~ rozpaczy do klasztoru, ! zamordował mecenasa Gtowniewsk:eg-o 1 ?"0„. I ?TI mr grnn.dę zrob1t, Wlięc teraz j _ Widzieliśde tego parna? ... 
gdzie odwiedza 1ą dawny kochanek - Ka-

1
· '.. • • • 

1 ~ . • ia na mego„. Zd I 1, • rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- N1e dlat.ego, abym chciał zataić. o, n!Je, _ A t fk, d ś I - a en.a, pmszę pana... On za, 
lict~„ Obydwai są wrogami hrabiego Topor-I tylko dlatego, że nfo wiem. kto go mógł . . ~zy rg wszys 0 praw a, co-, wsze kogoś z u!l'iicy przysyłał i czekat 
skiego. Ro.licz. ze względó;v ~onkurencyj- zalbić.„ To j1uż pańska siprawa .. Ja mo- cie powie. Zł~ 1• .„ . . na nią na ll'Ogl\.l ••• Ona taikiie ciemne róż-
ny~h. Zaw1dz~1 zaś -. ~omewaz _uważał. 1ż t i!ik , wi d . ć to co słysza- - NaJŚW'lęfaza prawida„; Moze się ne i'11teresy miała.„ Nie choi•ałem ; maiatek hrab1owsk1 wm1en być 1ego wlas- gł ę Y 0 panlll P~ e Zile • pan zaraz przekonać„. KiUlbiaikowa z sy- t ć d . . h • s.ę 
nością. em w tei sprawie... . . nem miesztkają u dlOZorcy domu Drzy wrąca o m~s;vmc spr~w ... 
Pewncg~ wie~zoru. został zamc:rdowany .l~s~cze ;az ()}Jeirzał snę w stronę ulncy Kairolikowej 1. Może pam 'tam - Dawno JU~ u was .mie_szJka?„. 

mecenas C1towmewski. Przyczyny 1ego zgo- drzwi 1 mówi1ł daleJ: ó'ść . "l d 1 . ..1. J 1 . - Od czasu Jaik to mhy Jej pana za. 
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- - Pamięta pan Mariannę Kubiaik?.„1 P ~ 1 w_sz.'Ys~rn spraw Z'\,;, a w rnz- mordowali„. Przedtem tylko sam syn 
dzono, że w mieszkaniu była tylko głucha T ł h t . ł I deJ chwih powtórzę mu w oczy wszyst- · ł · 1 · k służąca. Marjani;ia Kubiak. Siostra. mece- . o ta gu~ a, C? to s uzv a. u mecenasa, ko, co mi mówił... mia u mm~ egoWis o ... 
nasa. pan1 Jadwiga, wyszła. za ma.z za bo- Jalko słll'Ząca 1 gospodyirn zarazem ... · _ Karolkowa 7? U dowrcy? Za- - Płac1ta wam za to?„. 
g~tego plantatora i wyjechała z nim do Pewnie ją pan przesłuch~iwaL. Wiem co I ek . . rut f . ·:· . „. - Pewnie, że płac.iła, bo ja sam bie· 
Smgapore. . . . mów!ła, bo czytałem w gaz~ach.„ n_na I .cz w~~~dow~~ . udal s~ę do drugiego da!k wie!iki ... Pieniądze miafa. ale skąd, 

Wykryciem tej zagadkowei zbrodm za1ął mówała, że krytycznego Wieczoru mkt k " k d d •t d dl · .d · tego me mogę powiedziieć:. sie najzdolniejszy wywiadowca Żmurek , d cen.as nie r ychodzil To po OJU, si ą za -zwom ·O o powie 'lli!C- W . . który miedzy innemi znalazł na miejscu ? pana me a P z „. go komisairjatu, by policjanci natych- szystko na-ra~1e zgadzało się i 
zbrodni tnedaljon1k, iąb oraz kluczyk od naeprawda... . . miast Uid:a:li się do mfoszkanda dozorcy i tern, co mówi!ł Zawidzki. WyWiarJi)w..::a 
s_krytki . banko:-vej. _Dziwnym zbiegiem oko- - Ja'kto?... Skąd pain wie, ze me-. zaitrzymail~ KIUJbi<akową do jego wzyby- pozostawił w Uikryciiu jedmego policjan-
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw prawda?... i N st ,·. d ł 6 J d k ta kitó 1· 1 b . ć k" d ó · M znalazl w kuferku Księżniczki. Ponieważ W' W ,.,,, · .1.-..:l • · Ca a ępme wy a r wn~eż YS >ret- • • ry ~a aczy • Ie "'.( Wr CI a· 
na n!a padło teraz podejrzenie, przeto wY· - . iem... ac~~ mn mv~,„~ • JeJ syin. ne polecenie dyiJtm1dącym w gmachu rianna K'llibiak, by natyichrn11ast sprowa· 
dalono ia z klasztoru i Księżniczka zamie- ~Y ~·!e mamy po PlJaJtlemlU zad·nych ta- Urzędu Sledczegio ·pó!icjanrtom. aby mie- dzić ją do Urzęd111 Sledczego, poczem 
szka!a wraz z Zawidzkim. Jemn~~ przed sobą„. '_fo nasza v:ada„. H na oku Zawiidzkiego, poczem aiu.tem zabrał Wadka ze sobą. 

W K siężniczce zakoch~I się bogaty finan- On m
1

1 «~szysdibk? dm'ółwiL Tego ówiec8~~- po!iicyjnem udał się na u.Bee Kairolkową. Syin Kiulbtaikowej potwierd1znt w Urzę-
sigta reofil Hoppen. który przysłał Je! cu- ~ wń a:.or_ne 0 Wie 'Zł mecenasa w „ Przed bramą zastał i'uiż .dwóch poli- dz.ie Sledczym ze21n" .... ~a Zaw1· dzkie!2'o, d0w 0H ' modele sukien w prezencie. Żmurek, 'lllr "'"" , :ntemując sie osobą Księżniczki. przed- 0 „. Któ. t . t? cjamtów. którzy mu zairaportowal1: lecz nic ponadto nie mógł dodać. Ku-
stawił się jej jako subiekt z mazazynu mód, - z 0 Jes : ··· W ,,. ó .

1 
- Marjanny K:ulbiaik nli'ema w dornu ... biaikowa zaś do domu tego dnfa nie wró-

z którego przystano te stroje. - Tego lllie Wlettl:„ aceJ.n. m Wl ' - A gd1Jle ten dOzorca miesZlka? _ Qifa. 
Księżniczka prosi go o posadę w maga- że on się teraz iinaczeJ na.zvwa, a!le jego 

zyż~~~1rek zwraca sle w tel sprawie do Hop- obeone:go naz~ska ni'e zina... PeWiJl~e 
pena. który jest stalym klientem magazyt:tu matlka jego wie„. 
mód „ lienrietta''. Celem leipszego załatwle- - W·ięc pan twierdzi. że kirytyx:zne„ 
nia sprawy prze<lstawia sie jako narzeczony go wieczoru byił ktoś w m1'eszikamii'l.l me-
Księżniczki. ? 

J t j 
cenasa •.• 

Dzięk: protekcji ttoppena ana o rzYim:l e Wf ż BI d ' + 

Rozdział dwieście czterdziesty szósty 

§11r6us~fl ł ł ł 
posade modelki i cieszy sie wielk.iem po- - em napewno, e e ron crurD 
wodzeniem u kliienteli. byt:.. . Kiubliak i Zawidziki zaltirzyimainii zosta-,tej sprawie nie mógł pow!ie'd.zJieć. Zda-

Detektyw. szukaiac ciągle mordercy ad- - Którędy móg"ł wejść?... Czyżby li nairaz!le w Urzęd.'z.ie Sledczym do dal- wato mu się, że taijemndczy jeg-r:ml)ŚĆ 
wokata. wpada na trop jakiegoś Antka, któ- rnec~nas go wputśaił? ... Wydaj~ m.i się szego wyjaśnienfa sprawy: Z1?JU!rok P'?"' 

1 
raz 'm1at brodę, dirug_ i raz jej nie miał. 

ry zos tał vrzez hrabiego uwieziony za to rneprawdopodobn~„. O_ 1,Ie mą ~!ado- czął badać lkdm bY'ł ~ taaernnt~czy męz- Ws'kazyWafo na to, tż maskował sl~ na
m 'n~t~:;_·uie się, że Antek jest przyrodnim mo. mecena3 Gtownnews'k1 z.nat Biedro- czyzma, który odw1edz.ait Kulbia1kową. wet przed Kubi1aikową, która mogfa n:!e 
bratem h·rabicgo , synem Stefci b. służącej nia i obawiał się go bardzo„. . Detektyw domyślał Się, że był to mor- miać an1 jego wy.gtlądu prawdziwego, 
Gl~~~~~sk~~~~· Zaiwilidizlkiveg.o, krtórv sitaJN1 - Możl1iwe, alle on go . wca!e r!i~ 1 derca mecenasa GJow;ndewS!ldego ·- ów ain~ obecnego nazwiSlka. 
sobie p~zypomni'1e ć, g.diziiie S'ły&Ziaił o l3ie,d,ro.. \Vj)USZCZaf... Biediroń wszcclr tyhcm! I leg-enclamy Biedron. Ale kfo to był?„. Dalszy c1·ąg •. utro 
imu, mondiency ~ Gllo!wnl.elweloii*- drzwiami... Od ilruchni... W.puśc~ła go I Dozorca z IUłlJicy Kairollk~ nic w. 
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:;oa;cchv~u 110111e1an I 
Kop~rnika ~G (Milsza), telefon 162-60 • 
pod kier. L. Idzikowskiego 

Wielka sensacla!!! Gościnne występy znanego 20-
10 

Rosyjskiego zespołu artystycznego E11ae11Jusza Dubrowina 
Orkiestra bałałajek i śpiewy chóralne. Kuchnia pierwszorzędna. Trunki wszelkiego rodzaju. 

'' 

Ceny zniżone. Wejście bezpłatne. W niedziele i święta. poranki muzyczne, Pokoje gościnne 

••k P•r'! Otwarcie sezonu letniego· 
• .li 0

6" w o rod~. 11 rano pie?'wszy poranek muzyczny w wykonaniu Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyrek-cja Seweryna Pietruszki. 

• .., Koncerty orkiestry odbywać się będa w soboty, niedziele i święta od godz. 5 po poi. 
; W niedziele i świeta o godz. U,30 trady cyine poranki muzyczne. 

Na miejscu restauracja, zwierzyniec, lód ki. Korty tenisowe oraz łowienie ryb, czynne 
codziennie - informacje tel. 209-32. 

W soboty od godz. 6 w1ecz. Pive o'olocki J U T R O : . Ceny ~eJść: 1) na koncerty w soboty, n :.idzie!e i święta dla dorosłych gr. 85, dla uczą-
cei stę mlodz1eży gr. 50. 

W nl.edzt"e]ę dn1·a 6. cro ma1·a f .. b. 2) na poranki muzyczne dla dorosłych zł. 1.-. dla ucząc. młodzieży gr. 50. 
t-, • 3) w dni powszednie dla dorosłych gr. 50, dla uczni &r. 25. 50-10 

„ 
1 

ł 
A 

-~ Ostatnie 2 dni! Poraz pierwszy w Lodzi I 

RóG WE KRWI 
Wielki film o miłości i małżeństwie. 
Następny program: Passepartout i bilety uJgowe nie"Vażne. 
FLIP i FLAP w najnowszej komedji p. t. „WROGOWIE MALżENSTWA". 

i Prosimy ':i::.-••11111•••••••••••••1!••; 
ICHORZY :~~:~~';.":· i s~~~~-=ie~~~ I o podanie = ·= 

@ Pomoc I skutek bez operacJllll nazw1• ska li ~ . 
·:to " RUPTURY. iakotet kalectwa nie ! li . 

:::,.t wolno zaniedbywać, gdyż skutki ł W dniu 11 lute„"o rb. na Placu Koś- • ::I 

~'
P. ',;,-!' ' ~~~-· ., dal tycia ludzkle&o sa bardZ'.> \ cielnym w Łodzi. panu rozdającemu :i: li 

/FJ; . ~ niebezpieczne. Ruptura staje się reklamowe ulotki jednej z kolektur Ml 11 
wielką jak głowa Judzka i spo- 11 lódzk\ch, zostały one wyrwane z ręki aft e '.1.'lll 
wodować może ~mlertelne pawi- , prz~ sprzedawcę gazet i wrzucone tl" \• 

nia kiszek. 'I w ~~;~; który ulotki te ro~dawał pro- f,· Główna Komisja Wyborcza m. lOdzi 41 
Specjalne lecznicze bandate ortopedyczne , simy o podanie nazwiska i adresu do " k<>munikuje, że Zastępcy Przewodniczą· li 

gumowe mojej metody usuwa!a. radykalnie naj. 1 d · · t r R,cvubl'k'" 50 2 ~ 
nle-bezpleczniels:z:e i naiuistarzalsze ruptury: u 1 <t-1!1~~~ i_._, _ __ _i__·!_· ·-~- - .: cych, Członkowit: oraz Zastępcy Czło~. ii5ll 

mężczyzn. kobiet I dzieci bez operacji. l RESTAURACJA 'ków Komisyj Ob-v,odowycb zostaną w ~ " 
NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two- · H I I p I k • 

rzeniu sle garbów I iCQflicy kości lecznicze gor I o e OBS I Odpowiednim czasie wezwaai przeł PrzE: m·. 
hl sety ortopedyczne. Dla skrżywłonych nóg, Plas- Piotrkowska 3, tel. 106"16. wodniczaceAo tycliie ' kOiili.s'Si w celu m··· 
r,,,,~ kich i bolacych stóp, wkłady ortopedyczne. - -t g 

~~i~ct~Jzfu~~:fa~~~~~~~!~J~:~~~:~~:c.io:~~ \ REIDCOKtHOR ER ::~fonia bieau prac i ,po.działu czyn· . !_~ „J. 
Zakład Ortopedyczny: Śl,. W związku z pOWJ·iszem zgła9zanie ::. 

Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa - się wspomnianych osób do Głównej Ko-
lód:t, ul. Wółczadska Nr. IO, (front. parter) SPECJALISTA CHOROB SKOR· ~ misji Wyborczej jest bezcelowe. ! 

tel. 221-77 NYCH I WENERYCZNYCH. ~-= iliił 
30-letnla praktyka ; pełna gwarancja. LECZENIE NIEMOCY PLCIOWE,J. liłl ~ 

UWAGA! Od 1. września 1933 r. przyJmałe tylko osobiście, Ub'!Zple- Południowa 28. Tel. 201·93 li - .~'J 
czonvch w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zlawlenle się przyimuJe od 8-11 rano ł od s-8 -... 
:horych iest konieczne. Ceny orzvstepne. 1 wiecz. w niedziele ł święta od 9-1. BB•llfiflllllB•••············· PODZIĘKO W ANU!. 

Dzięki wielkipmu specjaliście W. Panu Dyr. !(apaportowl, zam. w --- -- Dr. med. Dr. med. 2-3o 
Łodzi, ul. Wólczańska 10, front, parter, uwolniłem sie od niechybne! DOKTOR H Kl k H L b • 
cię,żkiei o~erach •. i.aka groziła ml i wwodu uwitgnl~ia ruptury. w Wołkowysk·, . 2Płł ow~ .J u I cz . 
dniach na1bardz1e1 krytycznych WP. Dyr. Rapaport nie szczędzi! tru- li U&\ 11 
du i nie spoczął póki stan mego zdrowia nie był zadawalniający i z.a s h ób kó h 
tą gorliwą opieke, ia.k tet za 1::11łkowlte wyleczenie mnie z niebez C . I . u

0 4 położnictwo i ctioroby kobiece P~yc.;z~y:~ 1 111~cz~"::~1:,~;~he-
piecznei ru11turv składam publiczne 11odziekowanie. egte n1ana n~ , Polrkowska 99. c . 1 . u 7 TOBIAS LE.JZOR. telefon 21e„90. eg1e n1ana n! 

l.6dt. Nowomiejska 7, III piętro. 11hor. weneryczne, moczopłciowe . tel. ~13-66 telefon 141-32 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

„„ ...... „ •. : ...... „„ ............... „„ i akórne przyJmuJe codziennie od 10-12 Przyimufe od d s-10 12-2. 5-8 w 
Przyjmuj od 9-1 I 6-1> i 5-8 wiecz. aied:del; i ~wieta od 9-11 

'!W NIEDZIELE I SWIĘTA OD GO· CENY LECZNICOWE . 
OZIN'V 9-t-et. Dr. MfD. 

~~:~~~d;;~ii~~~~~l. Cllo•oby •k6rne LićZlllCA WEN~~~~~~~ZNA frl. liłiZBr ·. ·~ 
Przyjęcia na miejscu. \Vizyty na I P1"otrkowska 294 W'"NELRĘYCCZZENNYIECHCHI OSRKOOBR"''YC... CHOROBY SKóRNf I WENF:RYCZNt 

mieście. pomoc akusieryjna. . weneryc~ne ... ,, ,. z h d . 6 
Analizy lekarst..ie, opatrunki, zastrzy- PIOTRKOWSKI\ 56 . I z:i.s ala przeniesiona n:i. ul. ac o n1a 4 tel 18t 4g „ otwarta od 11-el rano ·do 8-cl wlecz.. lelona 2 ' · J" 
!.:.!. - Lampa kwarcowa. - Roentgen. PRZY JM UJ A LEKARZE SPECJALISCI . . przyjmuje od IZ-Z t od 7 • 8.311 w1e..:z. 

Diatermia. tel. 148•62 CHORYCJI Wf WSZYSTKlCH SPJ:-19 ranQ~9 w1ecz, święta 9-2 PO poi. w niedi..lele I śwleta nd 1n --12 wpril 
PORADA 3 ZL. od I l pół - ~. 0-9 wleoz, w nie- CJALNOSCIACłi. GABINET DENTY- PORADA 3 za. - ·-·-
n~;;iiiiiiiiiiliii&Fiiiiiiiiiil_I, diiele 1 swlętłl o!l lO-l STYCZNY. . - . . . DO WIADOi\\OSCI SZANOWNE.I PU-

Ceny lec~nicowe Porada 3 złote Dzieci I kobiety przy_1mu1e kobieta- BLICZNOśCJ! 
' • lekarz od 11-1 1 od 3-4. . _ 

• . _ _ ....-- -- ~ Przy sldadz~e fabn'.cznyrn zostat 

. , : . Dr. J. NADEL Mikołt BOrnstein DOKT6R ::;g~~~l~:~~·:~::~.~:„,.,w-
-- - oR. M~o. 1' •k11ner-c111ekolo11 J K L I N 6 E R "' ""~.::;~~w!~~•••w .,;„„, 
M TAUBENHAUS Godzin~ pra

yJfłc! od 3-1 I 7-8 choroby kobiece i a.kuszerja h OLJKLICH 1 LUBIŃ~I\.! 
· soec. c or. wenerycznych, skórnych · , 

• AnDRZEJA 4 Rzaowska .,. 5 I włosów (porady seksualne) 30-Z - z2_'~!'-~zka_ 5.'.--- ·-· ·--

CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA TELEFON 228-92 (wejśc!e Sieradzka 1). _Te-I. 191--08.. Andrz ja 2, tel. 132·28 10 ZLOTVCH miesi~cznie um;dnikom 
PIERWSZORZĘDNA WTI>Q-życzalnię Przyięcia: od . 11;-12::_1 1 l6-t9-ei, Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w na wyplate konfekcle, obuwie. htelizna Z«ierska 11, suklen.b~.lowY'cll oraz µubnych po ce- w LE~ZNiig~zu~.' ~Akt.<~ Nr. 20 _ w niedziele I święta od 10-1a. manufaktura. firanki Chart. P101rkow-

P. nie msikaeJ, Narutowicza 21, prawa od 10_ 11 i l9-20-el 1 _s_ka_37_,_P_o_d~_11_ór_z_e. ______ _ 
tel. 246·09. ofleyna,. Il p, 28 ' DR. MED. ZAG . 

Przvim. od 4-S w. ll0-2 -----· ··--·- L BBRPJAn INĄŁ pies ra.sy wilez.~j, Łaskaiwy · Dr. DR. MĘO, maJluc~ zechce odprow11:di~ć z.a wyn.s.· 

tiifiCKI W. BALICKA Pl. Jakobson .;,I•""' •••••• w ••• ,..„„ •. ~;,:~:~·d:::-,:~:~~ L. ul "lotrkowaka 20'"' Skórnych I mo_czoołclowych Jeti.ka od i.araz. Brzeziński:. 26. 
SpEc. CHORÓB SKÓRNYCH WENf- • ... V SPEC. CH&~:gff KOSTNA Cegielniana 1 5 ~----.- --- -~~--- -
RYCZNYCH I MOCZOPlCIOWYCH N•r,611,tu_l~~~n" (Złamania kości i zwichnięcia, Tl!U:F 149•07 8APkARAT fotogrą!Jczny, 9?<12. ~tatyw, 
NA'••ROT 32 18 ,, „...,... p . I · • 1 asetek, ramki do koDJowan1a. wa-
n w . • Tel. 213• Choroby skórne I węneryczne D•raSterlinga 22 ~zyimu e od J-1 l _rano i od 4-8 nienk1 itp. sprzedam, Piotrkowska 93, 
Przyjmuje od 8-IO rant> l od 5~9 w. l)rZJPlmule wyłącznie kobiety I dzłed wte-cz„ w nled:!: I świeta od 9-l·eJ.tpr. oficyna J wejścio. m. 15, od godz. 

,W niedz. l śwleta od 9-12 w 001. od 1 do a I Qd 7 do 8-eS (N .• 1 argowa) tel. 174-42 CEN\' LECZNICO Wf. IO dQ l? r. · 

.. 



Dute zatnleresowanie wyScialem kolarskim 
. Kraków-Tarnów-Kraków o srebrny puhar · 

. „Expressu Ilustrowanego" . 
• Wiadomość o wyścigu kolarskim I kich środowisk, gdzie istnieje zorganl· r zawodników. będą młł~ pamiątką dla 
.i;.xpr~ssu llustrnwanego" odbiła się, zowany sport kolarski. l tych któr1y w dniu 3 czerwca staną w 
.uerok1em ~chem w sferach sporto-1 Wspaniała nagroda dla zwycl~zcy I<rakowle do wałki o srebmy puhar 
wyc

2
h Pols

1 
kdi." . biegu oraz plekne nagrody dla dalszych „Expressu llustrowaneao„. 

apowe G wlcl~~ imprezy k~us- . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
kl~j. która w pełni sezonu rozegrana I · 
zostanie na szosach małopolskich wy-\ b • 
woł~la duze zaint~resowanie. Ostatnie; ng1a prowadzi 3:0 w meazu z A.l.K. lata sta/y bowiem pod znakiem zamku li 
POW~źl1iejszych 1.mprez kolrsklch na !lara j'~firoder, !f.pfftftammrr pOftODGDG 
szosie •. Tu i owdzie spotykała się jesz· n> piec.iu sefot:li 
cze elita naszych szosowców, ale na· l 

ogó1 skarżono się na zanikającą coraz I _ Nasz warszawski korespondent tele· I trzecim secie. Znów gn b. slalbo Sto-
bard7. ;ej konkurencję w dlugodystanso· j' tonuje: . . , . . I ~airow i goście stale góiiują, wygrywa. 
wych wyścigach. . Dru&J1 dz1en meczu ternsowego Legia I 3ąc 6 :4. 

Przed jutrzejszym 
meczem llgowym w Łodzi 
W niedzielę gościć będzie w Łodzi 

zespół pltkarskt śląskiego Ruchu, kt6ry 
rozegra na stadionie przy AL Unii o g. 
16.30 mecz ligowy z ŁKKS-em. Ruch 
w dotychczasowych rozgrywkach ligo· 
wych wykazuje rewelacvina formę, 
wygrywając wysokci wszystkie lotych
czasowe spotkania i bijąc onegdaj Pod· 
górze· w rekordowym stosunku 13:0. 
W związku z tem mecz jutrzejszy Ru
chu z ŁKS-em cieszy sie zrozumiałem 
zainteresowaniem. 

Składy drużyn mają być następu· 
j~ce: . 

Ruch: Ploch, Szlosarek, Kacy, Dzi• 
Wisz, Badura, Zorzyckł, Urban. Giem
za. Peterek, Wilimowski. Włodarz. 

KKS: Piasecki, Gałecki, Karasiak, 
Pegza I, Pegza II, Jańczyk, Durka, Mil· 
ler, Tadeusiewicz, Sowlak, Król. Jako 
przedmecz zostanie rozegrany mecz o 
mistrzostwo kl. C: ŁKS III - SKS III. 

· Pod · wpływem nacisku opinjl I prasy ;--:- AIK _(Sztokholm) .Przyniósł polakom W ~zwartym najciekawszym secie 
sportowej nastąpił ostatnio zasadniczy i rne~pod_ziewan~ zwycięstw? w ~r~e po- sz_wedz1 prowa~zą 3 :O, 4 :~. 5 :2, 5 :3. 
Z\Vrbt pod tym względem. Zrozumiano . d:v?J1neJ· pozJOm spot~arna nr1skor cho- \\ tł'm momencie i;toczyńs!k1 WYgrywa 
z11acze111e tej konkurencji, a władze i c1az prz~b1eg walki b .. mteresują~y. senV'!S· Stolarow rownfot popraWlia si.ie 
zwiazkowe przystąpiły do rewizji swe- W Pt.e.rwszym secie szwedz1 stale .1 polacy wYróWt11Udą na 5 :5. Stolarow 
~o programu. Wiemy już obecnie 0 pia- pr?'wadz·1·1'r. Polacy ~y~ównaH, }loczyfl.- ! ~rzegirywa serwlsj szwedz1 orowadze. Wy"'c·ig kolars,ki· Makkabl 
nach wielkiego wyścigu Berlin-War- skJ ~vgrywa seirw1os 11 s~t. konczy się : 6 :5, I.ee~ pa:ra polska Jeszcze raz wY- :t 
~za wa, w1·aca do dawnej świetności ZWf~1ęstwem pary polsk1~J .. W ?1ruigim I rówooie 1 wygrywa seta 8 :6. W pif\- w Illiedzie!ę rozegrany zostanie na 
wy~ci~ dookoła Polski, mówi się 0 star secie St~larow opada ze sił 1 psuJe cał.Y I' tym decy~·u·iącym ~ecie Polacy stale trasie PaJbjainiice - ŁaSlk - Teodory i 
~!e naszych szosowców zagranicą _ szereg p1ł~k. S~t ten należy całkowk1e prowa?z~ 1 -wygrywa.ią 6:2. spowrotem 40-to ktJometrowy ~śq!g' 
Jeclnem słowem kolarstwo szosowe do szwedow, ktorzy ~yg-rywają 6 :2. I Dz1ęk1 temu ~wyo!ęstwu polacy pro· kolarski Maikkabi łódZ'kiej. Wyś01"g do· 
wraca do okresu swego rozkwitu. I Identyczna sytuaC]a powtarza się w wrudizą 3 :O ~ maJą zapewnione. stępny jest dla wszystkich prócz lke111i-

W takim stanie rzeczy wyśCig „Ex- ojooowanych. Start nasta.Ili o godm1e 

pressu Ilustrowanego" na trasie Kra- WyciB"Zka do Dan1·1· ,. Szwe„1·1· 10.30 w Pa:rkiu Wol'Ilości. Startowe WY-
ków~ Tarnów~Kraków nabiera spec- ~ U U nosd 1 zf. 

· j~'Jnego znaczenia. Rpzegrany z począt-
kiem czer.wca, a więc wtedy gdy za- no d"'a spet.ftanło mfted.-upaństr11oll'e· Wiadomości lokalne 
wodnicy nasi są w pełnej formie, bę- Za niecałe dwa tygodnie wyrusza~ pierwszorzędne sensacje sportowe. 
cizie sprawdzianem ich formy i generał· polsika reprezentacja pitika1rslka n,a Pól- Dzięki staraniom bliu,ra pod.róty wa„ Do niedzielnego biegu sztafetowego 
"~· r

1 
~.zgrywk.ą przed z~liżającemi się noc, by rozegrać dwa spotkania między- gons Llts Cook organ1zowa•na zostaje 0 nagrodę „Kurjera'', który odbędzie się 

w ie kiemi b~Jam_r. ~oz wolt ~a dokładne państwowe z Danją i Szwecją. wycieczka na powyźsze spotkania. Wy„ w Parku Poniatowskiego 0 ltOdz. 12-ej 
zorJentowan1e się Jakl~ml siłami rozpo-1 Zarząd PZPN-u na ostatniem posle- deczka potrwa 7 dni przyiczem -wyjazd zgłoszone już zostały sztafetv następu· 
:zad7.amy w pr~cd.edn~u. sezonu między . dzeniu zastanawiał się nad sprawą przy- 11astąpi w dniiu 19 maja. Uczestnicy jących klubów: KPZiednoczo~ (3 szta-

rodowego I Jaki wmwn być ' skład gotowań do powyższych spotkań .i zde- wycieczki będą więc mieli okazję zwie- fety), IKP (Z), SKS (Z), ŁKS. Oeyer, 
no 7.~J rcpr~tentacJI tlf;'Zęwnątr~. i• c~·doty 1. że eksped <:ja składać się bę- dzetl!la Kopenhagi! l Sztokholmu a JeQno.. Wima, łiakoah, WKS (po 1). · 

~·Nie ~f':; zna~ze~la Jest też trasa wy- ' dzie z 19-tu p!Ikarzy. cieśnie bę.dą św!atl:kaml sensacyjinych - W niedzielę odbędzie sie w sali 
~~l~ll I l~I pofozen1e. A wlec konkuren-\ Wybór zawodników oraz kierowni- spotlrnń piiłkarskich. cyrku w Warszawie mecz bokserski mię 
qa ro!-e~rana w centrum Matopo\sk1 I ków ekspedycji nastąpi w najbliższym Karta uczestnictwa w wycieczce o- dzy drużyną IKP a tamtejsz~ Makab}. 
11 ~ll. ~w_>/~ n1etvlko na ściągnięcie najwy- 1 czasie. · he,imujaca przyjazd w obie strony ~raz na kt~rym odbęla, się nastę?uJące walki: 
~ 1 tnic1szvl:h za."~o~ników z tej dzielni-) Energ-!cznie przJ.-'gotowują się rów- całkowlte utrzymanJe wynoszą od zl. Bartmak OKP) :- Rundstein (M), Paw· 
..,;y. .ale umo7./1w1 przedewsz.vstkiem 11.feż do tych spot!rnń nasi orzeciwn1cy. 190 I są do nabycia we wszystklich' biu„ lak (IKP) - B1renbaum (M). Graczyk 
lk1r7.VJ<l7-d; i:rremjalny kolarzy z poblis- :stawem występy pitkarzy polsik.ich w

1 
rach Wagoos Lifa Cook. •(IKP) - Krawiecki (ML .Woźniakiewicz 

1c~o. Oorncgo Śląska. ' I':tlTlH i Szwecji zapowiadają się jarko· (IKP) - Borenstein (M), Banasiak (IKP) 
N~e ulega wątpHwości. iż na tern tle - Neustadt (M), Taborek (IKP) - Wi-

~k-%ó7r:;;:m1iM.~i~~~~~k;"r Jt::~j:o Sil~~k~ Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro ~~~a~M)~),B~~~~le(f~\ (IKP) Neulf~~ 
. t rzy naJl1czmeJ obsadzą ten bieg, . . . _ (M). 
wakząc 0 prymat na znanym sobie _Kale~d.arzy~ sportowy na .dzień dz1 Boisko Widzew~, o godz. 11 el .mecz o _ w związku z meczem lekkoatle-
ter~tile: . i siciszy 1 !utrzeiszy przedstawia się na- . . . A: ~tdzew -. Kaliski Kl. ~p. tycznym kobiecym Polska _ .Japonia 

•:,r'll.irze z m.nvc,h .ośrodków nie omi-' st ępuJąco. t na boisku, Unión-To~nng1:1o_godz-.11 ef w dniu 19 sierpnia w Warszawie istnie· 
"i' 'ow~ie?. mo~11?sc1 zmierzenia swych I S~bota. . . mecz o mistrz. ~l. A. U mon Tounng- fe propozyzcja zorganizowania w Łodzi 
~I. · N1cwtr\Pl1w1e ujrzymy na starcie Pitka nozna. Boisko WKS. godz. SKS. Mecz o mistrz. kl. A 1'.loprzdzą meczu kobiecego Łódź Tokio 
Mf,vvb!tnieJszych „asów"· Warszawy 16.30 mecz o mistrzostwo Mt!zkiej kl. przedmecze rezerw. Pozatem w Łodzi - · 
!:;riti1i Pn;rn:rnla. Lwowa l tvch wszvst~ A: tlakoah - WKS. Boisko ŁKKS, g. i na prowincji odbędą sie dalsze mecze 
~-~-1-- · w 16.30 mecz o mistrzostwo kl. Ą: ŁKS o mistrz. kl. B i C. 

Ib - Wima. Obe mecze poprzedza,. - Lekkoatletyka. Park Poniatow· 
przedmecze rezerw. Pozatem mecze o skiego, o godz. 12 start do dorocznego 
mistrz. kl. B. • biegu sztafetowego o nagrodę ,,J<urjera 

RB\llBIBCYinB zmiany 
Nowa sekcja bokserska 

w Łodzi 
Przv ŻKS Ma:kikabi zorganizowana 

został~ przed niedawnym czasem sek
~ja bokscrs1ka, której kierown1ictwo ob
Jął red. M. Lipszyc. Sekcja Hczy jru.ż 
L'kof o 40 ćwiczących. 

Treningi bokserów odlbywają się w 
~okalu wl~sny.m w środy od godz. 20.30 
1 w płątk1 od ~odz. 21-ej. Prowadzi je 
znakomity instruktor p. Łuchnlak. 

Zgloszenfa do sekcji przyjmuje se
kreta rjat kl-u.bu (AJ. Kośduszki 21, tel. 
2'41-07) w itodzinach od 12-eJ do 14-ej 
i od 18-ei do 22-ej. 

Mecz bokserski 

Gry sportowe. Na boiskach w Ło· Łódzkiego". 
dzi dalsze mecze w siatkówke o m"istrz. - Kolarstwo. Pierwszv wiosenny 
kl. A. krok kolarski, prganizowany Przez 0 Ma· 

kabi" oraz mistrzostwo klubowe ,,Bie 
Niedziela. 
Piłka nożna. Boisko ŁKS-u Przy Al. 

Unji, o godz. 16.30 mecz ligowy: ŁKS 
- Ruch, poprzedzony przedmeczem. 

gu" na dystansie 1000 klm. 
- Gry sportowe. Na boiskach w 

Łodzi dalsze mecze o mistrzostwo w 
siatkówce. 

S~c~egóły miedzypaństwowego meczu 
kolorskletlo Niemcu - Polska 

Polski Zwdązek Towairzystw Ko11111'· bmnieć będzite: ,1Plac Aleksan'i1ra -
skif.eh w porozumieniu z państwowym Plac Ma·rszałka". N~zwa ta została 

w boksie amatorskim. 
Na wniosek Anglji Miedzvnarodowa 

federacja Bokserska (FIBA) przeprawa 
dziła ankietę, której treścia Jest pyta
nie: ,,Jak rozwiązać kwestję sedziow
ską"? 

Wniosek Anglii Idzie PO linji orzedtu
~enja czasu trwania walki przv jedno
czesnem wprowadzeniu wiekszej licz
by rund. Ma to pozwolić sedziom na 
trafniejszą ocenę spotkań, a oozatem
same walki stałyby się ciekawe. 

fanatyzm sportowy. 
zwJązikiem t1Jiem1eokim ustalił j'!Ui szereg wzńęta z tego że start do wy~ nastą- Pisma węgierskie przynoszą sensa
dalszyoh szczegółów dotyczących mię- pi na placu AteJksaindra w Berrllnie, a cyjną wiadomość, że porażka oaństwo
dzyipafl.1stwoego szosowego meczu kolar meta jego majdować się będ~e na Pia- wej jedenastki Węgier w sootkanfo ·z 
sk11ego Polska - Niemcy. ou Ma-rszałika PUSltlldsldero w Warsza- AustrJit podziała tak przygnębia.iąco na 

dwuch Sllasków. Usta1ona została między innymi o- wie. 3 młode sportsmenki węgierskie, przy-
W dniu 4 b. m. odbędzie słe w Oli- ficjalina naizwa tego WYścigU. która Jalk dotychczas ustalone fiut zostały jaciólki jednego z internacionalów1 któ-

wicach po przerwie dwuletniej mecz bo w głó'Wlllych zarysach wszystk:fe prawie ry właśnie grał w Wiedniu, że oostano-
ks~rski pomiędzy reprezentac.iami obu sprawy d~ce tego pierwszego w wiły wspólnie popełnić samobójstwo. 
Śląsków, polskiego i niemieckiego. Zło.ty medal dziejach kdlairstwa Polskiego naszego Policja znalazła je w jednvm hotelu 

Polacy wystąpią w składzie nastę- międzyipaństwawego spotkania szosowe w stanie bardzo poważnym. 
puiącym: . dla tenisistów angielskich. go. „-------IEllll---• 

Waga mlls7.a -· Jarząbek1 kosnicia- Dwaj znani w Warszawie tenisiści an Pozostałe Ctetafo zosta!llą ostatec·z- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!1ii ll!illllllllllllllll!llllE 
Krawczyk, piórkowa - Rudzki, lek- gielscy, Perry i Lee, otrzymali za za-

1 
rnic omówione na wspól1t1eJ konferencji o- [ ~ ~ ł , . • 

ka - Wiechula, pólśrednia - Gburski, sługi w. sporcie tenisowym złote meda- bu związków, która się ma odbyić w koń lJ l o J e~ llll ' I ~ ') 
średrtia - Kówaczek, pólcidka.-Wv- ·le, przyznane im przez Angielski Zwią-; cu bieżącego miesiĄca wzgilędol.e tet w ( 
strach, cieżka - Uherek. 'zek .T~nisowy. początkach~ . • • •• 
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Henio ma dziesięć lat. 
- Kim chciałbyś zostać, Heniu, &dy do~

nlesz?„. - pyta ciotka, 
- Artystą filmowym.„ - odpowiada malec 
- Wybl) to sobie z głowy.„ Żeby !Jyć 

artystą, trzeba mleć talent.„ 
- Nie szkodzi„. Można być artystą bez 

talentu też.„ Demostenes nie wym.awlał „r" 
a był mówcą, Rubens miał krótki wzrok i był 
malarzem, a Beethoven był 1łuchy ! 

•• . , 
Panna MarJanna poszła w niedzielę do fo· 

tografa. fotograf postawił Ją przed takim ele
ganckim malowanym widoczkiem z neczułką 
i mostem, wsunął głowę pod płachtę I pyta: 

- A pani szanowna w Jakim formacie ty
czy sobie zdjęcie: - większym, czy mniej
szym? 

- Może być w mnleJszym.„ - odpowiada 
panna MarJanna. 

- To pani szanowna będzie łaskawa buzię 
zamknąć.„ .· , .. 

I 
Ma 

" li 

W czasie święta fol!Ilierskiei~o w Londynie husarzy 'królewscy urządzili defiladę 
komiczną, wkładarjąc na twarze mas,ki murzyń.skie. 

UWOLNIENIE GENERALA SAN
JURJO. 

Słynny hiiszP.ańsiki genl?rał Saniurjo, któ
ry za udział w zamachu siamu skazany 
.zost,ał na beztermi1nowe więzienie, zo· 
stał obecnie uwoln1:ony na mocy amne· 

stii. •• Papcluklewicz wrócił z R1>s)I. 
- No, Jak tam pytają przeyJaciele?„. Czy I 

tam rzeczywiście panuJe taka równość? 
- A Jakte„. - odpowiada Papcluklewicz. 

~ Tam nawilt il& wyścigach wszystkie konie 
przychodzą Jednocześnie do metyi 

ot a-r 
/ r NOWY TYP HELICOPTERA. 

, .. •• Niemiec, f'raneuz I Szkot pokłócili się o to, 
który z nich Jest naJosz.czędnle}sey. 

- Ja naprzykład - powiada Niemiec -
nigdy nie wyrzucam łupiny od Jabłek, I~ 
robię z nich ' doskonałe konfitury.„ 

- Ja w celach oszczędnościowych z)adem 
Jabłko rażem z łupiną„. - mówi francuz. · 

- A Ja - Odzywa się Szkot - wogól 
ole Jadam Jabłek.„ 

'• ' •• 
Do znanego chiromanty przychodzi klient: 
- Niech ml pan powie co mnie . czeka.„ 
Chiromanta rozkłada karty, tasuJe, Jeszcze 

roz rozkłada, wreszcie oznaJmla: 
- Ostrzegam pana„. l(toś panu stanie na 

drodze„. 
Na. to klient odpowiada z uśmiechem: 
- To mnie pan uprzedza?„. Mech !)an fe. 

pieJ tamtego ostrzeże, bo Ja, panie, Jestem 
szofer! 

'! 

Celem nadania lokomotywom większej szybkości, bud'\lje się ie obecnie na wzór 
rakiety. Lo!rnmotywa t~ka łatwiej pokonywa opór powietrza. -
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Codzienna nowęlka ,,Expressu" Trzeba było roz:począć Hist. 
• - Kochanie moie - zaczął 

I - 4 d ....... h - A potem: 1911 0 u.„oc oneJ. Otrzymałem twói słodki list, moja 
. słodika, ukochaJila. Czytałem go kilka· 

AdoH był zły na siebie, że teraz, stro1ac~. . . . . krotnie, całowałem .... 
w pełni waka·cji, pod idealnie lazuro· Po smaidamm udał s1ę do kasyna. . . . Dodał ieszcz.e: ubóstwiam cię i od-
wem niebem, na brzegu S1)okoanie failu- . Szedł wolno, by d'.r,og~ trwała dłuze;. łożył pióro. Zrobiło mu się nieswojo. 
jącego morza trapi go coś, z czego nie Zam~er=.so~a.ł_ go .1ak1s pte.s. Za_l ~u ·Sh~ Coby tu jeszc.ze napisać'? 
moż~ sobi,e zda.ć sprawy. z,rob1ł·o iakH~iJs. dz1ewczynrk1, ktoreJ ode· Zdecydował się wreszcie. 

Co go gnębi? hranio zab_awh . . _ Wczora.j byłem na wycie:czce z 
Czy myśl o sfostrze, która z powodu ~ ko~cu w~rus~ył s•ię własnemt całem towarzystwem. Jaik strMz.nie nu· 

1.:horoby nie mo,gła wyjechać z miasta 1 · wzmosłem1 uczuciamt. dziłem się bez ciebie. 
Nie, przecież pogodził się już z tern. . Długo st:ił l?'rzed sklepem .z wyro~a- Nie miał już więcej n.ie do powiedze 
Długi 1 Ale przecież teraz ma urlop mt masarsk1emt. Ods_z~dł doip1ero v;ow· nia o tiobie: 

i sprawy pienięŻIIle nie od.grywają dlań cz.as,. gdy gruby rzezn1k ukazał się w Teraz trz.eba jej zadać pytania: 
żadne,j roli. d·rzw1a~h. A ty napeW1110 &ię bawisz? Masz ado-

Więc o co wł.aściwi,e mu chodzi? Zawiódł rów.nież oczekiwania sprze· ratorów? 
Pam Katarzyna bawi ze swym mał- dawcy baloników, któremu przygląd3.ł Ma,ra scenka zazdrości, to przeciiet 

żonkiem w górach. Kochankowie ~alii się w ciągu kHku milllut. nieszkodzi„. 
do siebie tylko co trzeci dzień, aby nie Mimo tych wszystkich atraikcyij do· Na początku trzeciej stro!Ily spojrzał 
wzbudzać po·deil'IZenia. tarł wreszcie do ka.syna. na morze 

Ona pisała na szesnastu kartkach o Us1a«Lł przy stoliku i z.amówił lody.. Nie ohoiało mu się dailei' ptsać. 
swych przeżyciach. Właśnie onegdaj o· Przyniesiono mu papfor i przY'bory do pl - Zostanę tu do piątej, - myślał-
trzymał znów list. ~ainia. co piętnaście m1mut napfazę jedno zda. 

Adolf zaś nie mógł z.a.pełnić n,awet Nie rozipoczął jecLn,aik listu Myż po· nie. 
cztnech stronic. stainowił wpierw spożyć swe lody. W tei chwili wszedł na sailę jego ma 

Pisar naqchętniej w ka,synie, gdzie Mimo, że ly żeczka byta mała„ a o.d· iomy, Tomasz. GraH ;z;wykle razem w 
kupował papier listowy z w.illlietą: pla- stępy między jed!Ilym łykiem a drug~m bilard. 
żą z ąziećmi i, kO'biet.ami .w kąt»elowych duże, lody się wreszcie skończyły. Adótli, · uir,z.aiw~y go, począł tałowac 

.. 

.i 

Jeden z his.z.pańskich konstruktorów sa: 
nwlotów zl:>µc;lo)Vał poyry typ samolotu: 
helicoptera, który może lądować na bar· 
dzo niewielkie:j przestrzeni i wznosić się 
w powietrze prawie pionowo. Samolot 
ten był demonstrowany przez wynalaz· 
<:ę na lotnisku w Hanworth, w pobli~u 
Londynu. Zdjęcie przedistawia samolot · 

w ruchu. 

że nie dokończył listu. 
- Piszesz? - spytał go Tommy. 
- Tak; ale nie przeszkadzasz rr..i, 

mam czas.„ 
- Skończ lepiej, za~ramy później w 

bilard. 
AdoM pochylił &ię nad papierem, ale 

nie mógł pisać. 
Myślał o ostatniej pairtji bilardu l. 

chciał za wszelką cenę dziś wygrać. 
- Czy słyszałeś o tym strasz.nym 

wypadku? W mol'\ZU utonął jakiś mło· 
dizieniec. Zwłoik dotychcz.as jeszcze nie 
wyłowiono, 

- Nie - odparł Adolf, - Nie sły· 
szałem o tem. 

Chwyciił za pióro i począł gorą:;zko· 
wo pasać. 

Refleksje na temat ŁeJ!o straszn ~go 
wypadlku i troska o los ukochanej, któ· 
ra równteż ie.st bHsko mor.z.a - to wspa· 
niały temat. 

Zajęło to c·ałą stronę. 
Pół stronicy ~orących oocałunków--

to zakończenie listu. 
Odetchnął. 
N areszcie wolny. 
T eraiz może za~rać w bilard. 

D. 
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